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Narodowy rząd irlandzki ogłosił 16 Bty* 
CZiiia komunikat. który brzmi jak biuletyn 
•wydany w ostatnim dniu zwycięskiej woj 
- » y :  Dnia 16 stycznia „poddał się" prawowi­
tej władzy narodu irlandzkiego słynny ..1 >u 
blin Pastle". zamek irlandzki, od 700 lat 
uważany za symbol panowania angielskich 
zaborców na zielonej wyspie. Padła wre­
szcie Bastylla dublińska. a z jej upadkiem 
kończy się cala epoka dziejów Irlandio, 
ustępując miejsca nowej. w której naród 
6a.ni sobie bodzie panem, jak był nim przed 
*•1169. datą wtargnięcia do Dublina baio 
nów angielskich. Fitztrerałda i Ftroiibowa. 
. , ,  «oezyw istoSci „kepi tuła cvn“  zamku 

i ' i . służącego za rezydencye an-
p esktm namie<!.tnikom. dokonała się w bar 

o uprz© mej formie. (M ońkow ie powstań- 
Pnso*1 i  prezydentem Michałem Doi
ń i& n lj*3 .eze!e Przyjechali z ratusza, gd/ie 
Lach a!? ^  uaraeie ich biura, w  niitomobj 
gj-U . ‘S-stle, i zostali wprowadzeni do 
wałv r,S .76^  Miraże wojskowe prezento 
lins nnt?P łnI,Td broń. W  zamku prez. Dol- 
powi cni! Tedow i namiestnikowi Fitznłn- 
£*>. traktatu anglo irlandrkie-
ntstró*. • Podpisami wszystkich mi-

stfwi te an̂ ; ,Vl‘ * T>od
lndniowa'i°i / '1u obp:i™ 'e  rzcdv nad no 
strom T?i rla?dva- W ice król złożył mini- 
śliwe<*o iT linV, ffrat,llan,p * powodu szcze 
ie  ni ki* en*a konfliktu i zawiadomił.
*  Iriandwl i I SZT<dl ^uiach rozpocznie się 
paeyinei pJi ar<7 R0-tysięcznej armii oku 
ku } u r / ^ t A ^  ^ ^ W ^ m e g o  przeiecia Zam-i urzędów "  imtro P
formałrości :es^cze_ pewne
prawnie n «rnJ  t R b. m. istnieje p ii

dy i. 7 a d o ^ na<1S2e(H w elki dzień dła Irian 
ter^z w sW  ^ .^ t r y e tó w  irlandzkich bodzie 
Ł sk^  ów h m v  okres starej :r- 
X I I  £? r  k«b u rr . która od V. do
do ' .1 • Promieniowała na całą Kurope.

’ - i czając jej zakonników, misyonarzy 
> czonych. Stara Irłandva rozpogjięłstJBwą 
etstoryę o « 9 »  lat wcześniej, niż Polska. 
Fw. Patryk przeprowadzi! tam prace misyj­
ną już w początkach V . w. i. okrągło na jtól 
fcraiąclęcia przed założeniem pierwszego bi- 
ńktipstwa w Polsce, bo w r. 455. miasto Ar- 
**Ms?h było metropolią lrlandvi. Wyspa sly- 
nęła z w ielkiej ilości kościołów i klasztorów 
*1 dostarczyła 750 imion do katalogu

W  wieku X II. zasiadał na atol-cy 
*  Armagh (do dziś dnia będącej rezydtm- 

Prymasa łrlandyi) słvnny uczony i świę- 
•ko *  (1094— 11481. którego nazwi
k tó rv 'i01 en'a 5'e obecnie z racyi proroctw, 
daia 0n m’a  ̂ byó autorem, a które po- 
Dam .SyBlboliczne nazwiska przyszłych 112 
fcla n *  od ^ lo s tyn a  11. i  r. 1143 w odle

? » « •
Ur'c-|lu «  6! °  ( °  „Prophetia de summis Pon-
Kecz S autentyczne, trudno orzec;
Va,nj ^|aroienna, że św. Bernard z  Clair
cłiias'? . ry był Drzv'acielein aret

a i był przyjacielem arcyb. Mnla- 
tnina ‘ .nab*sal jego  życiorys, nie wspo- 
,w X V TCa • 0 Owyob proroctwach. Dopiero 
jd.ignuj ^ ‘ fku Benedyktyn Wkm w  dziele 
wie(tn)ftnAV’t‘le'* osrło9*l także owe preepo 
Zapowicrt ^" ^ a âc,” asza, które kończą się 
„P iotr ź.e ostatnim papieżem będzie
° 'vCZa.rrr;l T i^ in!i* Ten  «bfjdzie pnść 
aknńP7 „„- warAd lieznych niepokojów, po 
ków hnu •* .órycli miasto siedmiu pagór 
W ™  ^burzone i sędzia straszny za- 
d!u" L  *  ^  nad rwoim btdem“ . —  We- 
t® X V  a! Prtcpowiedni następcy Benedyk- 
bm j: f i d I nT n fn ,- f  naa,<-*l>ującvmi svml>o 
pe&tor et „o  rep; da nieustraszona").

i t fi n°njin, ©x >mcdietiite Itj*
V r*

wstać w Irlandwt -  *!PlacMasza mogła po- 
;— i m. • atmosferze wybitnie rengijnei. naRyeoTiei ^ ,en e  w>"bitnic 

Jest nicmożłiwem. 1 *C.'7n oilstycyzmu nie 
przepowiednie co do oRtJr^ , bo^nieść. ie  
ftałr się —  według ogótnt « C b^P^ży oka 
pretacyi —  trafnemi. Atoli w J * !T .te ' in ,er" 
i - i  o ,  d ,  w ,  « y
tro zdania. ?ą one w każdym r a z ie ^  
jamyeh Irlandczyków ważnym doknme^Tem 

zainteresowania się losami 'F toli(;V #w ' 
której byli nniw jem ieiVvm i w  ciągu póito"* 

tvs'ąca lat smarni (tworząc w  ostatnich 
zasach ową znana trójce: ..Trlnodra. Pol 

*,V  - , ca Abostołska«). fiw. Mał ichfasz 
•tjsnększy ?ch biskup po św. Patryku 

w- /  w  Podróży do Rzvmu. a serce nai 
0 ‘r o ^ 0^  Patrvotv  i polityka irlandzkiego 
Papież/' -  t ło czyw a  również, w mieście

z.y.
dr eh o " a  katolicka podtrzymywała
u /!!_ _od rchr: ości p ło d o w e jków  o.—oaowei w m m i wTe-
i  dv;4  °  się z  narodowością
Jwpólne ^ tęn* in.vpb nrześladowaniacli 

t święci zwycięstwo.

Liga Narsdśw a Wilińszczyzna.
Wycoluje się zc sporu, ale nie uznaje wyborów

i wileńskich.

Rząd ogłasza obecnie dosłowny łekst uchwa­
ły llady Ligi narodów z 13 stycznia w sprawie 
wili-ńsk ej, o której leicgraray przyniosły w 

iw om  czacie nieścisłe wiadomości. Rada Ligi 
stwierdza na wstęp e z obole*aniem, że tak 
Polska, jak i Litwa odrzuciły projekt Hy- 
mansa. Odmowne oświadczenie Polsld (20 
września) i L in y  (26 grudne) ktaią kree 
akcyi pojednawczej, podjętej przez Radę 1/gi 
3 marca 1921. Wol>ec tego Rada odwołuje z 
W i na komisję kontrolującą.

Rada l/gi stw prdza dalej z zadowolen:ent 
uroczyste zobowiązanie 8"ę obu państw do po­
wstrzymania się od wrogich wystąpień i za­
chowanie pokoju. Jeżeli obydwa państwa nie 
mogą porozumVć się w sprawie nawiązan a sto­
sunków dyplomatycznych i konsularnych. Ra­
da Ligi poleca ohyd*u rządom, aby powierzy­
ły swoje Interesy wzajemne państwom zaprzy­
jaźnionym , których przedstawiciele będą zo­
bowiązani czuwać nad przestrzeganym środ 
ków pacyf-kacjjnych, zaleconych w tej re- 
zoluyi.

Rada podnosi, te trzeba będz;e na m;ejsce 
pasa ucutralnpgo m:ędzv Litwą Kowieńską a 
T/twą Środkową poprowadz!ć prow‘zerycz“ ę 
1*n‘ę demarkaey'ną i wzywa oba państwa, by 
na to sfę zgodziły.

Wreszcie uchwała Rady Li.gi mów5 o sprawie 
wyborów wileńsfch.

Rada Ligi otrzymała od rządu litowekego 
protest t  dnia 15 grudn‘a 1921 przeciwko wy­
borom organizowanym na terytoryura Wilna 
przez sdminłstracyę obecnie ustanowioną i poi 
rządem okupacyi wojskowej, która tam istnie­
je. Rada przyjmuje do wladomoóci powyższy 

protest Rada nie mogłaby uznać takiego roz­
wiązania »porn przedłożonego do rozstrzygnię­

cia Lidze od jednego z jej członków, które by­

łoby zrealizowaniem poza zaleceniami Raoy 
łnb fc*x zgody obydwu stron Interesowanych,

Odnoćnie do praw

mniejszości narodowych * 
to Polska podlega zobowiązaniom traktaku 
wersalskiego K 28 czerwca 1919, zaś Litwa w 
<ie* aracyi I wrześna 1021 zobowiązała s:ę 
[•rzestrzegać praw mniejszości narodowych na 
swem terytorjum.

Wreszcie Rada I.ig; wzywa, by obie strony 
pomagały jej, gdy wjśle delegatów eel m ba­
dania na nrejscu położenia mniejszości •* Pol­
sce i i.itwie,

Polska p r z y ;m u ;e  u c h w a ły  R a ź y  Ligi.
Min. Sk?rmunt wysłał w odpowiedzi na tę 

uchwalę na ręce prezydenta Rady Ligi naro­
dów p. Hymansa notę, w której najpierw go­
rąco dz’ękuje p. Hymansowi i członkom Rady 
Ligi „za szlachetne i niezmordowane wysiłki w 
spraw e zażegnen a sporu polsko-litewskiego1*. 
Interweocya Ligi zapobiegła rozlewowi krwi 
i oszczędziła Polsce przykrości być zmuszoną 
do wa ki z narodem rw ązanym z n ą przez 
dawue trad.vcye. Potwierdzając uroczystą de- 
kiaracyę. złożoną przez swojego delegata na 
zebrania Rady Ligi w dniu 12 styczn:a, pro­

klamującą pokojowe stanowisko Tolski w sto­
sunku do państwa 1‘tewskiego, rząd polski 

przyjmuje jednocześnie » «  zadowoleniem da 
wiadomości analog:czne zobowiązanie ze trony 
rządu litewskiego. Z tą chwilą, kiedy usunięto 

zostało wsze!k?e niebezpieczeństwo zbrojnego 
kanTTktu między Polską a Litwą, rząd polski 
uwsża stan pokojowy między obu państwam" 
za zapewniony.

Wobec tego rząd p-Dkf rgadza 8*ę cufkrwł- 
cle na decyzyę Rady L :gi narodów, że nie ma 
już eeln żalnym cwanie nadal wojskowej ko­
misy; kontrola:ąeej. Przy tej sposobności rząl 
polski speszv wyrazić kbmiayi kontrolujące,) 
swoje podz:ękowan!e za jej pożyteczną (!) i 
skuteczną (!) pracę w 5ntorcs:e pokoju.

Zgodnie z żjez.enam? Rady rząd polski po- 
nown-e zapro;)nnu,ie rządowi litewskiemu na 
wlezanie między dwoma rzadam! stosunków 
dyplomatycznych 1 konsularnych. Gdyby rząd 
btewsk? zajął negatywne stanowsko. to rznd 
Falski jpflt gotów zsrndrre j  propozycja Radv 
^w lerzyć obronę swo:ch interesów na tery- 
oryom adm^n^trowanem przez rząd litewski
ooarstwo *oprzviriżn'o-'-nu i zakomunikować 

em hez-włoezntp rzędowi ptoa«kJemu.
^ P o l s k i  akcentuje rówrteż uchwalę Radv

tg) za.«tap nn?a pasa p. iitralnego w okręgu 
. iina ek i Wilna nrzez l?n‘ę demarkacymo. r

pańsTw *>?aW teD'torya]n>'ch °hydwu

Co s:ę tvczv p rotest rzedn mew-htego r re* 
0’wko wyborom do Se*mn wdleńskłeen, rząd 
polski czyni jahnajdalei Idąc* a»strzeżen»

przeciwko bezwzglęilnfę nieścisłym tym twier­
dzeniom. któremi jwsłnguje e ę  rząd litewski 
we wyżej wsjHimnianym juoteście. Rząd polski 
podziela całbowie e zdanie Ligi co do obowią­
zków sjiadających na rząd litewski względem 
mn‘ejszości narodowych, w tej liczbę mniej­
szości polskiej. Kiewątpłiwem jest z punkto 
widzem a sprawiedliwości, że Litwa musi przy- 
ąć na s:ob;e tosamp zohowązania, jakie płyną 
dla rządu po'sk!ego z traktatu o mniejszbśc.ach 
z 28 maja 1919 r., jak to stwierdza uchwała 
Rady.

Co s;ę tyczy sprawy- poruszonej w ustępie 
ostatnim uchwały Rady, podkreślonej w b o - 
w> p. Hymansa odnośn‘e do spraw mniejszości 
nolsk ej na Litwie, rzad polski w zasadz:e zga- 
iza się na wys?an:e pfzed.ataw"c!e’a Rady ł-’ cr1 
narodów wę wypadkach bezwzględnej konie­
czność1 1 naadośei w celu zebran'a na nrejscu 
wszystkich niezbędnych inłormacyi. Rząd pol­
aki przestajp na to w przypitezpzen*)i, że rząd 
Ptowski zgodzi s!ą na zasłosowanie analogi­
cznych zn-zod-^ń do teiytoryów, pt>d egaćącycb 
jego zarządowi.

Feta kończy sJę słowami:
Jestrm szczęśliwy, te mogę w ten EOOfób 

•łooie^ć Rod?> 1.H  nam-Mi* o eałbowitel ł 
"ie’nel z tn M e  mrfe-ro na-In na wszvstk:e no 
wyższe p” ” ktv uchwały Rady i proszę nrzyląć 
wyra z v najgłębszego poważania. —  Skirmunt.

Rzym. P. A. T. (Ag. Havasa). Wczoraj od­
była s ę  w kościele św. Piotra pierwsza śluza 
iw., od której rozpoczynają się IzŁobne cere­
monio za zmarłego Papieża.

MIEJSCE GROEU BENEDYKTA XV.
Rzym. P. A. T. (AV. B. K.) Tysiące osób na­

pływa nieustannie do kościoła św. Piotra, by

odbędą s:ę uroczyste nabożeństwa żałobne, V" 
dz:atwa zostanie zwołn ona od nauki. Będzie 
wstrzymana aa znak żałoby kolej elektryczna 
o godz. 12 w południe na 6 minut, o tej go*
dz nie odezwą się dzwony we wszystkYh kot
ściołaeh, syreny we fabrykach i św'stawki ną 
kolejach. Miasto hędz!e przybrano w ehorę* 
gwiip żałobne. Przewidz!ane jest odwołania 

pożegnać zmarłego Papieża. Pogrzeb nazna- wszelkich zabaw, koncetów, przedstawień te»|
i zuno *ha środę wieczór. W myśl testamentu
Papieża będz e on pochowany w kościele św.
Piotra naprzeeiw pomnika królowej Krystyny

?akończcn'c roknwań gerncślą^k.
Warszawa. (Tełef. wł.). W  niedługim czasie 

uda się do Genewy dełegacya polska w celu 
zako.fos nla rokowań gómo^ąskich. Wyjadą 
przoto pełnomocnik p. K. Olszewski, członko­
wie: W. Korfanty, Wołny, Prądzyński. dyr. 
dopart. b. dzielnicy pruskiej, aadprokurator 

Wasserherger, August Roplawski, p. Falter ja­
ko sekretarz, J. Kramsz*yk, rzeczoznawcy: Ka- 
spari i Kot.

KS. BISKUPI U  PREM. PONlKOWSKiFGO.
Warszawa. (Tełef. Wł.) Premier Ponikowski 

orzyjął a-ęybbkupa Teodorowlcza i Księcłs- 
Risktipa Saniekę na dłuższe) konferencył. Po
nadto premier konferował i  posłem austrya- 
ckim Postem.

Ihkssrsiia ( isn illm  pofslco - sowieckie.
Warszawa. (TeDf. wł.) Min. Skłrmunt przy­

jął Karacham i odt)ył z n m dłuższą konferen- 
cyę w sprawie rokowań handlowych polsko-
3ow'eekich. Rokowan?a te odbywać się będą 
w Wnrsrawie. Rutmski wraca z Charkowa w
najbliższym czasie.

szwedzkiej obok grobowca Piusa VL
M as:o jest oz<iob’one chorągwiami cżarnem’. 

Także na Kwirynaje spuszczona jest eborą- 
giew żałobna do palowy masztu. Królowa ma­
tka wystosowała p:smo kondob*ncyjne do sio­
stry Tapleża. Rozpocze’ o przebudowę kaplicy 
Fykstyńskiej dla odbycia konklawe.

WLOSia NASTĘPCA TRONU U TRUMNY 
PAPIEŻA.

Rzym. (A. W .) Włoski następca tronu zja­
wił się dzisiaj przy katafalku zmarłego Oj­
ca św.

KONDOLENCYA RZĄDU WŁOSKIEGO.
Rzym. (A. W.) Dnia 23 b. m. złoży! wioski 

minister sprawiedliwości Rodino kondolencyę 
rządu włoskiego kardynałowi \'anuteli, dzieka­
nowi św. Collegium. , *

Ż a łe b a  w  F g Is c c .
Warsziwa. P. A. T. Ks. arcybiakup kardynał 

Rakowski wydał do duchowieństwa 1 wiernych 
odezwę, w której zarządza, aby na znak ża­
łoby t  powodu zgonu Ojca św., codziennie po 
modTtwfe na ,.An:oł Pański*4 przei kwadrans 
biły dzwony we wszystkich kościołach i ka­
plicach, oraz aby kapłani oglosjli w niedzielę 

z ambon o nabożeństwie żałobnem za Ojct. św., 
które się odbędz;e dnia 80 stvezn!a.

ł  ódź. P. A. T. Wczoraj wśeezór w  sal! ku- 
ryi bskupiej odbrJo s:ę  zebranie kom'tety ob-

tralnych i knematograficznych.

Domniemani kaiydaei ^  tyary.
Wiedeń. (A. W .) „Neues Wiener JournaTi 

donosi z Paryża, że miarodajne kofa franco. 
sk:e czynią usilne staraniu, by Papieżem xo 
sta! obrany kardynał Merc.ei.

Rzym. (A. W .) Wioski dziennik „U Preese4* 
twierdzi, że przy obecnych wyborach zostanie 
prawdopodobne wybrany Papieżem kardynał 
narodowości niewloskiej.

KARD. MAFFI I MERRY DEL YA L .
Rzym. P. A. T. (W . B. K.) Rząd w łosll 

dementuje energicznie doniesienie ,top o lo  łU>* 
mauo“ , jakoby pop.era) wybór kardynała Maffl 
(arcyb. Pizy). „Osservatore Romano’' dementują 
doniesienia dzkmn ka „Rasto de CarLno", Ja­
koby kardynał Merrj deł Vai zaprotestował 
przeciwko ustępbwoóci kaucelaryi papieskiej 
wobec rządu włoskiego i ie  oznacza to przy-J 
grywkę do oddzielenia b‘ę nieprzejednanych ni 
konklawe od zwolenników ugody z rządem' 
włoskim. „Gioruale d* Italia" don^i, ie  Merryj 
del Val powiedział jedynie, iż don‘es’.enie u 
śmierci Papieża, wystosowane przez kamerleo* 
go, przekracza kompetencyę Ko eg um kardyą 
nałów. (Kard. Maffi, Włoch, uchodzi za two- 
lenn ka porozumienia się Watykanu t  KwiryJ 
nałem, zaś kard. Merry del Val, jako Hiszpan' 
ma prawdopodobnie inno zapatrywanie w  IdŁ 
sprawi* zasadniczej. Red.).

KONKLAW E ODROCZONE? 
Warszawa. (Tel. wk.) J ł  zocz pospolita" tjfiP

O NAW IĄZANIE POI-ST'0 F P A N C  STOSUN­
KÓW HANDLOWYCH.

Wcrszawa. (Tolcf. wł:) Wrócił z Paryża dyr. 
Po’sklego Banku przemysłowego. Dr. M. Fzar- 
ski. Pobyt jego w Pan^żu stoi w związku 
z nawiązaniem polskoTrancuskich stosunków 
finansowych.

Iłowi s ? !k o w j .

V/?rsznwa. (TeYf. wł.) M nister sprawicdli- 
wośd. jako generalny komYarz wyłiorczy. na- 
desM do matsz. Sejmu pismo t  zawiadomie­
niem. że w okręgu wyborczym poznańfkim. 
w miejsce nstPTarreego p08- ks. K. Malińskiego 
(z nar. clunt. klubu rob.L wchodzi Jako poseł 
n. Stefan Dnkrowrki, prof. unłw . poznnń., h. 
oa^.se*:re4arz w M’fl. Spraw zayrn**^ należący 
do Nar. Chrzeć". Stronn. 1u*Jow. (ł>ibanowicza\ 
W miejsce niedawno zmarYgo pos’ a ńw:dy —  
którego Ttcsrrzeb odb^tzie g:ę w  piątek — 
wchodzi do Feimn ziemisnia, Sadowski, Jr-ko 
członek Zw. lud. ust.

IZPY  ROLNICZE. ____
Warszawa. (TeYf. wł.) MinYtersfwo młnieze 

nnvgotowuje ustawę o izbach rein'crvch. 
która niebawem zostanie wniesiona do Sejmu.

UREGULOWANIE WŁASNOŚCI HABSBUR­
GÓW.

Wtrszewa. (Telef. wł.) W najbiższych dniach 
P a d a  ministrów ma ?a;ąć się na św yeh  nos:«v 
dzcnSneb uregulowańYm w»as:?oścł majątków 
ziemskich po h. dynastyl babsburgskiej.

Wi;e vsda Craiiswrti ustąia]b ?
Lwów (A. W.) Korespondenci warszawscy 

)i»m lwowskich d roi os a. Jakoby wojewoda 
Grabowski mi^l *ant’ar ustą" ć, i  powroiti fcon- 
Piktu z MinYterstwem w»raw wewnętrznych. 
Tako jego następców wymieniają wojewodę 
tamopoYkiego I Y l l « e g o  S posła Trockiego.

GRUPA KOMUNISTYCŻNO ŻYDOWSKA.

Warszawa. (Telef. wł.) Obiegają 
o mającej nastąpić fnzyi żydowska] party. 
Bundu I Poale syoib, które mają połączyć 
się z niezależnymi socyalistaml Drobucra, By­
łaby m> grupa koauudRjczaa,

chodu żałoby z powodu śm!ercł PapYża. Prze- jnoei, że wśród kandydatów na Pap‘eiu naj-'
wodnezyl ks. bYkup Tymieniecki. Na z^bra • ] więcej srana posiada kardynał Siercier. Po- 
uY przybyli przedstawciele władz, azkołnf- grzeb zmarłego Papieża odbędzie *'ę w maj- 
ctwa, rzomYślnYór, robotn!ków, przemrsłow- ■ bliższą środę. Konktawe wyznaczone na da'ed 
ców oraz intełigoncyi. Za dzYń wiclk!ei i ogól- 12 hit ego, zostało odroczone (? ) z powoda cho. 
nej żałoby przyjęto poniedziałek. W  dołu tym jrohy kilku kardynałów.

Sejm wileński zwołany na 1. lutego.
Sejmu, który wobec ogólnikowego brzmtenfit 
dekretu, zwołującego Sejm, określi swoje kenta 
peteneye.

Cstateeziy skted Seji^u.
Wilno. P. A. T. Generalny Komisaryat wyc 

borczy komunikuje, że zarządzono przez prezsr 
sa T. K- R. wybory do Sejmu wileńskiego, j*s 
ko Zgromadzenia przedstawicieli ludności W k  
leńszczyzny dla wyrażenia woli tejże ludność^ 
odbyły się dnia 8 stycznia t  czikowiteus zacho­
waniem przepisów ogjoezonyeh w regulamfoia 
wyborczym z dnia 1 grudnia 1221 r. za nr. 421* 
Protokolarnie ustalono prze* okręgowy KomłJ 
saryat wyborczy wyniki wyborów na całya( 
obszarze wyborczym w okręgach: n, HĘ lY,' 
V, VII, V in , IX , X, XI i XII, obejmujących 
powiaty: wileński, trocki, eszmiański, świę* 
ciańeki, braslawsld ł lidzkl, są następujące;

Ogólna Dość uprawnionych do głoeowania 
wyborców na całym terenie wynosiła 899 ty*- 
sięcy 823. Złożono głosów 249.825, co •tanowi 
64-4556 wnzystkłct uprawnionych wyborcówj 
Na listy poszczególnych sfronnictw i ugrupW 
wań wypadło mandatów: PoJsbl Centralny Ko* 
mltet wyborczy 40, Rady Lądowe 29, P. S. L.J 
12, Blok demokratyczny w  LldrY i WnMB< 
szkach 9, Potekk ZjWn. Lodowe „O drodw le4 
7, P. P. s ' Lłtwy ł Białej Rost 2, PoUki D*| 
mokra tyczny Komitet Wyborczy 1, Lokato* 

Rady gminne powiatu braslawski^fo 8. Raaegf 
mandatów 108.

( R o d :  Powyższe cyfry poprawić należyt 
o tyle, że posłowie powiatu brasławskiogo ro*-*| 
dzielą sio w klubach Bloku Narodowego i  Rad 
Ludowych),

Wilno. F. A. T. Dowradujemy się z Biura 
prac sejmowych, że dekret o zwołan.u Sejmu 
na dzień 1-go lutego został już podpisany. ,

Wilno. P. A. T. W związku z bliskim ter­
minem zwołania Sejmu wileńsk:ego daje się 
zauważyć wzmożony ruch organizacyjny stron­
nictw politycznych, zarówno w Wilnie, jak i na 
prowincyi. Urządzono szereg wieców powybor- 
ezycb. Stronnictwa tworzą, kluby poselskie, 
oraz prowadzą ożywioną dy&kusyę nt. temat 
spraw, związanych z politycznym charakterom 
Sejmu. Dotychczas nie doszło jeszeze do po- 
rozumienk. międzypartyjnego w szerszym za­
kresie.

Posłowio centralnego komitetu wyborczego 
utworzyli Ulub zespolą stronnictw i ugrupowań. 
nar: Nowych, którego prezesem został pos. ks. 
Bańkowski, wiceprezesami Engel i Brzostow­
ski. Rada ludowa zorganizowała klub Rady lo­
dowej, którego prezesem został p. Małowieski, 
zaś wlceprozcsami pp. Marcinkowski i Janikow­
ski. Lewica do tej chwili nie dała żadnych je- 
sr.ese wiadomości o statnie swych prac orga­
nizacyjnych.

Polskie Stronnictwo Ludowe urządza w dn. 
22 b. m. zjazd swoich posłów. Spodziewany jest 
przyjazd pos. Witosa. W  „Odrodzeniu" na­
stąpił rozłam. Stefan Mickiewicz wystąpił
z „Odrodzenia".

KTO BĘDZIE MARSZALKIEM SEJMU?

Wilno. P. A  T. Powszechnie zajmują się 
sprawą, kto zostanie marszałkiem Sejmu wl- 
leńr,kiego? Wysuwają kandydaturę p. Jana
Piłsudskiego (P. S L.), oraz p. Raczkowskiego 
(Blok Nar). Przedmiotom rozważań międzypar 
tyjnveh jest kwc?tva stofomku przyszłego F^j- 
m, do Tymczasowej Komisy. Rządzącej. Fpra- 
wa ta w- dużej mierze zależy od charakteru

O fe n z y w a  k a re ls k a .
Gdańsk. P. A. T. Wedle doniesień z Helslng 

forsu powstańcy karelscy rozpoczęli dn. 23 hm. 
ponownie ofenzywę. Front sowiecki został od­
party e kilka kilometrów. Główne uderzenie 
powstańeóv. skierowane jest na Ołonicc, utra­
cony przez nleh w ubiegłym tygodniu. Wedle 
ostatnich doniesień nofwetańęy ząjęji

1 posuwają się w  kierankn Propolia.
Helsioifora. P. A. T . (W . B. K .) Wojskr W  

relskie, które pod naporem przowaiających o< 
działów czerwonych mu«;ały się cofnąć, odaj 
skały po nporezywej walce pod wieczór m:e 
scowoćć Kirmaetyseryl na północ od Repol 
i ścigały n:«>pr/.yjaciela. Na eolym froocio ejy 
strzedz możną, )ńdo<:,ajaa poprart  ftytwicjłJR/ 

Ołtmiee.ijcimęi
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Z dnia politycznego.
Poincare a Polska.

W  niektórych pŁ-uiach polskich dano wyraz 
ialOjri. le  prezydent ministrów Poneare w n*v 
w ie swojej nie wspomniał o Polsce i z tog© 
powoda wysnuwano netrafne wnioski. D »- 
k 1 s r a c y a n o w e g o  r z ą d u  f r a n c u ­

s k i e g o  w s p o m i n a ł a  o w s z y s t k i c h  
p a ń s t w a c h  s p t z y m i * r z o a  y c h. wy-
• z c i  e g  6 I n i a j  ą e n i e k t ó r e  j e d y n i e  
s r a c y !  t o c z ą c y c h  s i ę  o b e c n i e  ro­
k o w a ń .  CHetn sprostowania nieścisłych ko­
mentarzy, Bhiro prasowe minsfersnwa sprsw 
sagraireznyrh komunikuie. ił 24 b. nń p. poseł 
frmocuskt Psnafien t  polecenia i w ( m i e n i u  
s w o j e g o  r z ą d u  s t o ł y  t m g i s t r o w l
• p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o ś w i a d c z e ­
ni e ,  w k t ó r e m  s t w i e r d z a ,  i ł  P o l s k a  
mo f t s  b y ć  p e w n ą ,  i ł  j e s t  d l a  F r a n ­
c y !  s t c z o g ń i n i e  d s n r i r t n l ^  
r t f e ć e e m.  Poseł Panafien podkreFił rtlw 

nieł, łe  umowy zawarto przed rekiem. m '«ły 
na cein skonsolidowan e wspófpmcv ohrdwórh 
rządów, zaś pewne opóźn>n!e w ich całkowa­
łem i ostatocznem wykonamu w najmniejszym 
storm o nie rp i™ 1# na stosunek rządu fran­
cuskiego do Polski. (PAT). v

„Plastowcy" w defcnzywle.

Posłowie „Wyzwolenia*4 zgłosili wniosek na 
gły, * którego d iwiadnietny się ciekawych 
rzeczy o nowej roli defenzywy wojsko w-j, t. j. 
głośnych ju ł ze swej działalności ..oddziałów 
U-gieh**. Wnioskodawcy przytaczają następu­
jące fakty:

„Na p oczą tk u  wiosny w roku 1921 Zarząd 
główny P. S. L. „Piast" wydelegował do wo­
jewództwa kieleekmgo jako instruktorów swe­
go stronnictwa: Henryka Jędrusika, Ignacego 
Mtełór.kicgo,* Juliana Włodarczyka. Cyryla Po­
piołki, Wojciecha Talika, Kazimierza Besterę 
i Romana Garmulewieza. Żeby zaś utrzymanie 
tyci instruktorów nic nie kosztowało. Henry k 
Jędrusik w s z e d ł  w p o r o m  m.i.e.B i.e 
z s z e f e m  d e f e n  z.y.w.y D. O. G. Kielce, 
kapitanem Mik?cw:czem. Kap. Mikiewicz przy­
jął tyeh instruktorów na utrzymanie defenzy 
wy i wydał im odpowiednie legitymacye służ­
bowe. jako funkeyonaryuszom wojskowości

Mając legitymacye i na ich podstawie bez -  
P l  a t o y  p r z  e.ja.z.d k.o.l.e.ja mi, agitato 
rzy ci jeździli po województwie kleb-ekiem 
z ramienia zarządu głównego P. S. L. „Piasta** 
oraz prezesa Witosa urządzali wiece 1 zebra­
ni na rzecz P  .S. L., jak również organizo­
wali Kota miejscowe 1 powiatowe tegoi stron­
nictwa. Z defenzywy osoby te pobierały pła­
ce oraz dyetył Kap. MikMwiez wydał nawet 
polecenie swym ekspozyturom, aby popierały 
agitacyjną robotę Piastowców. W  nagrodę miał 
aa to otrzymać mandat 8 ramienia tego stron
nlctwa...**

Takie fakty podaje wniosek M inow y „W y­
zwolenia". Świadczą one, łe  Indćwoowa poił 
tgka swą demagogią demoralizuj* ąietjdke 
wfuś ale ufulowula za rządów Witosa szerzyć 
korupeyę nawet w armii. Teraz staje się rze­
czą jasną, dlaczego Piastowej trzymali się tak 
kurczowo władzy ł dziś jeszcze przyjęliby chę­
tnie oretyle odpowiedzialność aa riądy. De. . .  
płynące z nich korzyści i wpływy...

Manifest Petruszewycza.
„Bądź twardym w nienawiści do lacklgo  

Jarzma".

P. Petruszewyez pozazdrościł sławy autoro­
wi znanej niemieckiej ,.pieśni nienawiści** do 
Prfski i jako dyktator Ukra ny wjdał mani­
fest do swego „galicyjskiego ludu" W  manife­
ście tym, który. obok Petruszewycza podpisali 
dr. K. Lewicki, Nazaruk. Perfeckij, Podlasze- 
ckfj t Siugalewicz, brzmią tak charakterysty­
czne tony dzikiej nienawiści, łe  warto zauo- 
tować przynajmniej najcenniejsze kwiatki: 

„Rozdarł Lach Twój sztandar swobody,
który w dnin 1 Listopada 1918 r. dumnie po-

. i m a

Nauka, literatura, sztuka.
M a r y a n  S z y j k o w s k l :  „Adam Mickie­

wicz, budowniczy prawdziwej Polski*. Lwów, 
H, Altenberg 1922.

W  stuletn ą roczn cę ukazania się póerwszo- 
g*  tomu poezyl Mickiewicza wyszła monografia 
prof. 8 z y j k o w s k i e g o  o twórcy „Pana 
Tadeusza**. Pracę swoją podzielił autor ua 
sześć rozdziałów i zaopatrzył bogatą literaturą 
przedmiotu. W  rozdziale pierwszym charakte­
ryzuje prof. Szyjkowski atmosferę, wśród któ­
rej budził s ę wielki gen'usz Adama i murowol 
podwal uy późniejszej twórczości. Sięga tu 
Idei Keusscau;a, czasów arkadyjskich pasterzy, 
pieśni Ossyana, melancholii i pesymizmu Edw. 
Yuunga I owej ewolucyi sentymentu, jaką 
przyniósł szwajcarski poeta Salomon Gessner. 
Dopiero na szerokim tle obrazu poozyi euro­
pejskiej rysuje autor sylwetę przjBzłego Ge­
niusza.

Na v.'idk in luku, obejmującym najweześutej- 
s8e wiersze lTekiewicza, ballady, romanse 
i „Dziady** zbiera się rozproszone światło po­
szczególnych wysiłków twórczych, które po­
przedźmy i przygotowały narodziny Geniusza. 
„W  synrhroni&lyczuym rzucie potężnej organiza- 
cy! dokonywa się krótka rekapitulacya zbiór 
npgo procesu, na niej zaś jako szczytowa 
nadbudowa, wyrosła nowa forma romanty­
zmu, rozmachem przewyższająca wszystko, co 
dotąd wydała poerya polska!“

Uwydatniwszy gen:u*z Adama z chaosu 
f walk przeróżnych prądów, jakie nurtowały

wiewał. Nie męstwem, tec* uJkezCmeą cby- 
trością (t) przy pomocy cudzej laski i cu­
dzych armat ziarna! na niedługi czas opór 
Twoich synów".

„Mimo dyaludsklego (?) nałamwania się (?) 
Lachów nad Twojom ludzkim  dostojeń­
stwem .i czcią mimo piekielnej ciemności, 

* w jaką pogra żyi Ciebie, Narodzi- Ukra'ftslci, 
odwieczny, nienasycony wróg. Ty nie prze­
raziłeś s:ę pieklą(!), jakie Lach sprowadził 
na Twoją z’emię“ .
Po tak’m wstępie, w którym „odwieczny 

wróg najeźdźca" powtarza się w każdym nie­
ma1 wierszu, następuje wezwanie do nowej Luj- 
dr.mackioj rzezi:

„Ten głos narodowej woli, który zabrzmiał 
u* Twe Zmartwychwstań^. Ukraiński Naro­
dzie Halicza, dnia l  Ustoped* (918 roku, 
brzmi dalej l wzywa Cię jha nowy bój, na 

b nową walkę Niech idą nowi rycerze na 
śmiertelny bój o wolność, niech błyszczy 
zbroja, niech grzmią bojowe okrzyku Bo 
stoisz. Narodzie Ukraiński. w oVe ostatnie­
go. zawziętego zmacania sfę o wolność".

„W  endzych (!) obozach przylot owują się 
wygnańcy w -szarych mundurach do ostate­
cznego uderzenia. Nad okrwawionej, niebem 
Ziemi Galicyjskiej świta jutrzenka nowego 
dnia nowej ery**.
A  więe pi Petniszowycz stwierdza, łe  jak w 

dnin I listopada 1918 r „zwycięski sztandar 
ukraiński wzniósł się dumnr<*“  przy pom ocy... 
Anstryf ł awtry&ckicb wojsk, tak obcćnio inne 
poteneye (Berlin, Czechy bolszewicy) walczą 
8 Polską przy pomocy Petniszewyczów.

Czy jednak wvnrkn?e z tego jaka korzyść 
dla Rusinów galicyjskich? Mimowolną od[K>- 
wiedi dale na to w swym „manifeście11 p. Pe- 
truszewycz, pisząe:

„Wziąłeś, narodzfe ukraiński, na swoje 
barki całe brzemię tęsknoty Narodu Ukraiń­
skiego od S a u u  d o  K a u k a z u .  Rzuciłeś 
hasło n.o.w e.j- W s c h o d n i e j  E u.r.o.p y 
ł skropiłeś je najdroższą swą krw’ą. Jak 
pionier nowego wielkiego Świnfa poszedł* S 
ofiarnie na WWką Ukrainę. 7/lobyłeś K i­
jów. lecz nie stało Ci siły podołać wszystkim 
wrogom".
Od Sann do Kankazu! T cóż z tej wielkiej 

Ukrainy pozostało? Bez obeej pomocy n!e mo­
że ona Istnieć nawot godziny! Tworzyli ją 
Austryaey, potem tworzyli Niemcy (Skoropafl- 
ski), potom inni — wszystko na próżno, bo 
ludność miejscowa nie chce słysz-ć o państwie 
ukraińskiem... A na to nie ''oradzą nawot ma­
nifesty p. Petruszewycza. To  też nie przypu­
szczamy. ahy sam autor manifestu poddawał 
się złudzeniom, i ł  jego ennneyaeya będzie ora­
ła jakiś efekt w krain. Ogłosił ją —  bo mttsł 
przecleł coś robić dla swych.„ opiekunów za­
granicznych.

wmmrn—mmmmm**.%»

B a s ®  t i j t t  S i t e «
Bydgoszcz, w  styczniu. 

89.000 —  wyraźnie powiadam: osiemdziesiąt 
tysięcy parafian Polaków posiada dla się tylko 
dwie własne świątynio.

Gdzie?
To  w polskiej Bydgoszczy, tej samej Bydgo­

szczy. którą Niemcy upatrzyli sobie na waro­
wnię niemieckośei na rubieży między Wielko­
polską a Pomorzem.

Nic więc dziwnego, łe  rząd niemiecki nie 
żałował milionów wprost na budowę „Kirch" 
protestanckich w gTodzio nad Brdą, pamiętając 
dobrze, te każda „Kircha" protestancka tutaj 
jest placówką niemieckości. Dziś tc zbory —  
to już tylko żywe archaizmy, przebrzmiało „po­
mniki chwały" teutońskiej, która w swej py­
sze wyzywała im!ę Pańskie nadaremnie— Parę 
z nich świeci nawet, pustką. Stoją wystygłe 
1 zamknięte. Ccgla kruszeje, niema na konser­
wa eyę, przyjdzie je niedługn sprzedać z ticy- 
tacyL

Niemniej tych dziewięć „Kirch" możo obsłu­
giwać 24.000 dusz niemieckich, gdy tyniCzasem 
80.000 parafian Bydgoszczy i okolicy posiadfT 
wszystkiego szczupłą stosunkowo farę w śród-

wówczas literaturę europejską, prol. Szyjko­
wski idzie teraz śladami jego dróg —  będaie 
to więc zeslau* rosyjskie i okres od Gustawa 
do Farysa (rozdz. IL). Te karty monografii 
zawierają analizę „Sonetów krymskich" i 
orjentalnych wpływów, które stały się nowym 
przyczynkiem romantyzmu Mickiewicz.a, dalej 
„Konrada Wallenroda*’ 8 psycholog'czną gene­
zą poematu, szereg przekładów Goethego, Pe- 
trarki, Szekspra i Moore, „Czaiów", „Trzech 
budrysów" i wreszcie nieśmiertelnego „Fary- 
san, który ,jost zamkn ęciem rosyjskiego eta­
pu wędrówki polskiego Pieigr/.yma**.

Walkom psychologicznym Mick owicza, wal­
kom ciemności ze światłem, pychy z pokorą, 
Arymana z Ormuzdem, poświęca prof. Szyjko­
wski IH. rozdział swej książki i na tern tle 
uraeta w  oczach naszych wicszez-kattdik głę­
boko wierzący, ^mprowizacya" jest punktem 
szczytowym tej walki, s której pokora wy­
chodzi zwycięsko. Podróż po Europie, wypadki 
listopadowe i odbicie ieh w sercu poety —  
analiza „Księgi narodu" \ „Ks;ąg pieh>Tzym- 
stwa polskiego" buduje przed nami całokształt 
postaci Mickiewicza z tej epoki.

Rozdział następny dodaje jeszcze do MTckie- 
wieza-katol‘ka, pojęcie Mickiewicza-połityka. 
I tu dojnero urasta wielki gemusz jego na bu­
d o w n i c z e g o  p r a w d z i w e j  P o l s k i

Lata, które następują po napisaniu „Pana 
Tadeusza" —  pisze autor —  nieobfite w ze­
wnętrzne wypadki, wypehra ptzedewszyst- 
kiem praea wewnętrzna w kierunku, który był 
wskazał ks. Piotr w Drożnie. I  tą drogą ks. 
Piotra idzi© tera® wielki budowniczy nrawdzl-

m ieścfu  i  k ośc ió ł św . T r ó jc y  w  o k o lic y  M iłcza- 
k a  i O kolą , w zn ies ion y  czasu w o jn y  z e  s k ła ­
d ek  polsk ich  a n ap raw dę je s z c z e  d ziś  bardzo- 
p ow ażn ie  h ip o tec zn ie  obd lu żon y . P o za  tem i 

d w iem a  św ią tyn iam i cop raw d a  k a to lic y  p o lscy  
je s z c z e  m o^ ą  k o rzy s ta ć  z  dw u  innych  bu d yn ­
k ó w  kośc ie ln ych , a m ian ow ic ie  z t. zw . k ośc io ­
ła je zu ic k ie g o  p rzy  s ta rym  R yn k u , n a łś źą c -g o  

d o tąd  p raw n ie  do  n iem ieck ie j „J ezu iten gn m e in - 
d e "  i k ośc io ła  'Scrća J e zn so w cg o  p rzy  Ptacu 
P ia s to w sk im , ró w n ie  je s z c z e  d o tąd  d e  fa c to  
s ta n o w ią cego  h ip o tec zn ą  w łasn ość n iem iecką  

N a  szczęśc ie , t e r  osta tn i j*-st b ard zo  d z ie ln ie  
na rzecz  p o lsk ośc i za a n ek tow a n y  i ad m in is tro ­
w a n y  p rzez fcs. P u tza  (w  B ydsroszeźy Z a w a d z ­

k i I G zw Tk lińsk ! są  zaciek ł! N ie m c y  —  a radca  
W ey m a n  ( ks P trtz  „n a c y o n a liś e r "  p o ls c y ’ ...) 
n i''m n ie j z  dw a  tu w r m ;en 'on veh  ś w ią ty ń  m  

ra fian le  p o lscy  k o rzy s ta ją  je d y n ie  na p od s ta ­

w ie  d ość  id szcze  knm łmcro tr tu h ł, t. f. g o ś c in ­
ności. T a k  n „ J e z iu t ó w "  jak  i „K orca  Jezn - 
sow eem " je s z c z e  od n raw ła ją  s?e n abożeństw a 
n lem m ckic, w  p m rw szym  zaś d o  d z iś  n aw et 

go soo d a ru ją  duchow n i m em leccy ,

O *o  iest stan pos iadan ia  K eś c io ’ a kntoTickic- 
g o  w  R y d ro s ze zT , ffd z ie  w e d łu g  o s ta tn ie go  sp i­
su ludn ośc i 7 0%  jes t ź y w ’ n|u p o isk 5e g o  a iu ż 

tv !k o  ? 1 %  n iem lcck ieyo . N a  t le  tych  c v f r  w i­
d ać  n iczb !c ie  jasn o  k rzy c zą ce  u b óstw o  K o ś c io ­
ła k a to lic k Jee-o i tc  tak skaed a iic zn m  rażące , iż 
p od ob n ego  n ;e  zn a td z ic c 'e  łnż g d z le m d z le j na 
ca łym  ob eza rze  na ze j 7 ;cd n oczon e j Po lsk i... 

T o  zaś  je r o  k r7 v c z °c e  p ok rzyw d ze n ie  w y id z io  
tern p tas t^czn ic j, g> ly o sob n o  za zn aczę , iż  w  

oo łsk< «i P rd ^ o s z e ^ y  m’odz;PŻ szk o ln a  k ilku  
S^edn^b tu te js zy ch  u cze ln i le s z c ze  d o  te i p o ry  

n‘ e  pesm da w ła sn e j kaeTiey- d o  n ab ożeń s tw  
n,e 'łz ,e, n veb . pod czas  p d v  vr sa^ e rn  centrum  

m !as ta  w zn os i s:e ś, f ezn v  za b r+ ek  rauesanso- 
w t ,  t. zw . kośe*ó ł K lnrvs® k . k tó r y  N ?em cv se- 

Vu’ a..ewirftwn1i (c zw ta b  zn irrab ili!..)  zeszom n li d o ­
b u d ów kam i i zam ien ili na... s zo p y  d la  s tra ży  
p o ża ra e i!

F a k t  ten  bwnaim nTej n*o bola? k a tóB ek łeh  
n ro b o szezó w  N iem ców . N ie  w zru sza ł on te ż  ks. 

R epkom , p roboszcza  ka to ł?ck re j fa ry , k ’ ó ry  tu 
tkw>ł do niedatyc.a b o  ieszrzn  d o  kw ic tn *a  h!e- 
żreoc-o  roku . O dv  g o  jedn ak  Fa tu m  nrzon?osło 

z  B yd c -o^ zczy  je g o  uafttooca i d z iekan  ks M a l­

c zew sk i sn raw ę „K ta m s ^ k "  natvebir>'a,st p o ło ­
ż y ł  sob :e n i scrou >Ta c<-i o  a- od res tau row an ia  

zeb ra ’  z ih W R w ip  d o tąd  4P0 OOP M iro. Sn raw a 

lost łed n ak  p ilna i zo  s tan ow isk a  n a ro d o w cyo  
b a rd zo  w a +na, w ;ec  irwrte rtałeż^ lohu  sio  z w ró ­
c ić  o w ydatna, oo-^nc w  twm w zeted -ee  d o  p o l­

s k ie g o  rzedu . P ra w d a , iż  w  naszran Rka>b'o się 

n ie  p rze lew a . ał e na cel p o d t r z y m a n i a  
s p r a w y  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w  

e o l s k i e j  B v d  g .o ,s .z .c  z .y  p ien ią,dzc zn a­
le ź ć  s :ę  p ow in n y . :

I  ta k  p a  rem on t „ K la r y s e k "  p o trze b a  5 n r-  

lio n ó w  m arek  —  a za tę  s to su n k ow o  dość  
skrom na k w o tę  m ło d z ie ż  p o lsk a  uzyska- tu  w ła ­
sną św ią tyn ie  n ied zie ln ą , p o ją  o w m r i fi m ił‘ o- 
n ą m l c h o d z iło b y  jępzcąg  © ‘ 'd a lsze  3  w i*łiany ua 
pnstaw fen io  s w w r m  dfc4,' prsedtńieśfeia. A jćst 

w ’ aśn ie n a  B ie lin k a c h  « ( t a k  s ię  t o  n ts ed m łfr  
ś e ie  n a zy w a ) d u ży  s to su n k ow o  ermncti, nozo- 
s ta ły  p o  N iem cach  t. zw . R elchsw alsenhau s, 

k tó r y  ti'.tvżnaby zakurnći i  na c e le  k oś c ie ln e  od ­
restau row ać .

A  teraz o bieżących kłopotach duszpasterzy 
bydgoskmh. Mówi godziwe przysłowie, że kto 
Ołtarzowi s tu ły ,  ten z Ołtarza żyje. Z zasto­
sowaniem t-:go przysłowia w Bydgoszczy idzie 
dość kulawo. Cały majątek tutejszej gramy ka­
tolickiej niepodzielony wynotu raoteui 200.009 
Mkp. —  kwota ta ulokowana w 5% Pożyczce 
Państwowej przynosi rocznie 10.000 Mkp, a 
r.ięe tyle, ile dziś rocznic kosztuje wino mszal­
ne dla tutejszych ke-ściołów. Tymczaeeai bie­
dny i skl-ipotany dziukau ma z tyeh 10.000 Mk. 
utrzymać 12 fcs:ę ż y  parafialnych' (dość niewiele 
jak na 80 000 durz). 4 organistów, 8 kościel­
nych. persona! biura parafialnego, znkupno 
opału i t. d. Salomonem nie jest, więc z pró­
żnego nic nalcjo, a rząd polski dotąd nii> za­
troszczył sic, żeby xrytnic.rsyó jakiś podatek 
ua rzecz potrzeb parafii, która nie posiada ża­
dnego majątku. Zaaim tea obówiązeJk spolpi,

woj Polski —  Adam Mickiewicz. Poeta p:sze 
„HIstoryę Polski*’, którą prof. Szyjkowski łą­
czy z ideologią publicystyki Mickiewicza. Przy­
chodną wreszce kuksa litwatur słowiańskich 
i nauka TowiańskicgO. MicJ^iewicz lunaciiia 
swój pogląd na v. aUię Arymana z OmiuzJiua 
i pozostaje do końca życia „obywateJera-tk a- 
łaczem-piorąkiom"... wiodącym. logio*a polski na 
górę Zbawienia. Najświętezoj i  nąj&iC7.yUńej- 
szej'pracy wielkiego budowniczego .prawdziwej 
Polski, pracy przypadającej ną czas nauki T.:- 
wlańskiego i Ifglonu rzymskiego, p ;*świoc.a 
[r  •?. S/yjk'wski. oN-ntni rf-wlzcd tej monogra­
fii. a kończy go  krytycznym rzuism oka. na 
dobę dzisiejszą. '

Książka prof. Szyjk owsldego o Mickieiviczu 
jest pięknym f jedynym przykładem we wspóf- 
czesnej literaturze naukowej, monografii, którą 
czyta się w uniesieniu ducha Ta a. pisać mo­
żna tylko w najwyższem umiłowaniu przed­
miotu. Po przeozytar:u rej książki w  ohzsch 
iRiszyeh rysuje 6‘ę w najugóinierazych kontu­
rach i rozwija zarazem do najdrobniejszych 
szczegółów obrai tych wielkreh i  drogich 
sercu każdego Polaka dz’ es:ate.k lat, w którvc!i 
iy l  i tworzył cuda w^Iki Obywalel-katollk, 
natchniony Prorok i dobry Budowniczy praw­
dziwej Polaki —. Adam Mickiewicz.

a n t o n i  w a ś k o w s k l

Ś l i w i ń s k i  A  r. l  „Powstanie styczniowe".
Wyd. II. Str. 248 + 1 2  portretów. Wydawni­
ctwo M. Arcta w Warszawia

Prace h;storyczne Ar. Ślimńskiego są dre- 
łami wysokie! wartości historycznej i literacki^

winian wyznaczyć tutejszej gminie katolickiej 
do rąk zarządzającego dziekana 1,000.000 Mkp 
rocznej subwencji 

Jeśli ta sprawi, dotąd nie była załatwioną 
jak należy, to chyba tylko dlatego, źe nigdy 
napra wdę dotnd nie był*- ona postawioną ja­
sno. Dz'§ jednakże, gdy żowala należycie wy­
świetloną, wierzymy że Polska, że jej Rząd 
swój obowiązek wobec kościoła katolickiego 
w Bydgoszczy spełnią.

DR. M. W INIARSKI.

K R O N I K A .
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA OJCA $W

Za afPokój duszy Papieża Benedykta X V  zo­
stanie odprawione w Katedrze wawelskiej dzi­
siaj, 28 b. m„ •  godz 9  rano. uroczyste nał>o- 
żeństwó żałobne. Wezmą w uicm udział prz<Hl- 
stanic'o'e wsrystkich władz rządowych i auto­
nomicznych naszego miasta. Mszę Sw. celebro­
wać będzie Ks. Biskup Sapieha.

Kraków, 20 stycznia.
TYGODNIOWA ZBIÓRKA W CAŁEJ POL 

SCE NA POMCC JEŃCOM Komitet pomocy 
jeńcom przyrmir na. że zb iża się chwila kie­
dy na zasadzie porozumienia dwóch mstyiucyi: 
Komitetu pomocy jpńeom pod przewodnictwem 
marszałka S tlmu Tr.-ini [iczyask i ego i Polskietro 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża s generałem 
Hallerem na czele, rozpoczn ę się zbiórka na 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej od dnia 
29 b. m. do 5 lutego włącznie. Dzięki popar­
ciu Episkopatu i Ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, wszędzie, gdzie wyżej wspomniane instv- 
tueye nie mają swoi eh ekspozytur, zostały 
utworzone komitety za staraniem wojewodów 
i mi2;seowego duchowieństwa.

ODJAZD MIN. DCWNAROWICZA Z KRA­
KOWA. Po powrocie z Tamowa, p. Downaro- 
wiez udzielał w godz'nach wieczornych w W o­
jewództwie dalszych audyeocyi. Na caiść p. mi­
nistra odbyło ?ię o godz. 9 w salonach wojewo­
dy krakowskiego zebranie towarzyskie pr/.e 
Lejnym udziale osobistości ze wszystkich sf-'r 
naszego nikisfa. O godz. 11 wieczorem p. m:ni- 
stor wraz z otoczeniem opuścił Kraków. Żegna­
ny na dworcu przez przedstawrcin'i władz.

ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU NA BU­
DOWĘ GMACHÓW POCZTOWYCH. Jak już 
donosiliśmy, przed kilku miesiącami rozmsano 
konkum na (irojokty budowy gmachów Poczt, 
Kasy. Oszcz. i Dyrekcyl poczt w Krakowie. 
Ka ręce przewodniczącego sądu ^orkuisow?- 
go. wiceprez. m Sar ego, nadesłano szereg nrac 
z Krakowa 1 innych młast Połsłci. Wczoraj 
wieczotiar. zebrali się członkowie sądu: konkur­
sowego w saionaclt prozydynm miasta i po 
rozjrairzcaitt nadesłanych projektów, w liczbie 
8-m’u, przygnano następujące nagrody: na. bu­
dowę gmachu P. K. O. pierwszą nagrodę pro- 
Jokitosrf Nr. 1. dnicaj ta i projektowi. Nr. 4 na 
łetdowę Dyrekcy poeA fd (m 4«ą^Jw u io4 (fp «.. 
jektowi Nr. J, drugą. projektowi Nr. 1. Po 
otwarciu kopert okazało się, i  autorami pro­
jektu Nr. 1 (na ob'p budowlo) są arełutekei: 
JaOn Zawieje-kł t  Rem ® Stadrrtókl, prójćkru 

::aś Nr. 4 (Spójnia bud owiana) architekci: Stry- 
jońs.ki, Mą.czyinki i Kom. Autorem projektn 
Nr. 8 jest arch. Józef Piątkowski ze Lwowa.

'A prayjernnoóeią należy zaznaczyć, żo pierwszy 
tego rodzaju konkurs w Rzeezypcspotitej raz- 
Przygnie ty został ua rzecz znanych architek­
tów. ; 5

Sąd konkursowy zaproponował flódtb zflłfu- 
pierlo projekłu Nr. ,6  na brulowę Dywdicyi 
poczt.

PUDŻST UNIWERSYTETU JAGIELLOŃ­
SKI EGO. 7,6 efer uniwersyteckich dowiaduje 
s‘ę Aj. Wnch.,. że skreślenia w projrainarzu 
budżetowym Uniworsytetn Jagiellońskiego są 
zut-cznie mniojśżo, aniżeli dochodziły o tein wie­
ści z Warszawy. Naogół Ministerstwo skarbu, 
skudliło z protiminarra 100 miijonów iria-rek- 
t. j. ustaliło jego łączną suir.ę wydatków ha. 
140.nwionów marek, zamiast projektowanych 
przez sonat- 240 milionów. W  oudżeeie Uniwer-

,■ r r - ■ ., '• ;i

i mają stworzyć cyk) monografii, obejmujących 
dzieje Polski. Forma, w jaką autor ujmuje 
swoje praco, czyni je książkami dla wszystkich 
sfer, nie wyiąmwtfąó młodzieży i szerokch mas 
ludowych. Skutkiem tego poezytnośó tych mó- 
negratu wzmaga się -coraz bardziej, a n ektóre 
z nich. zwiaszcza „powatanioiRio", miały już 
liczno wydarda.

„Powstanie styczniowe" jest raonogrąłją tę-̂  
go najtragiczniejszego okresu nsfsżydŁ wałk 
wolnościowych, okresu^ o których nin można 
myśleć bez bólu, żo ten rozpaczliwy poryw'na­
rodu miał aa razie tak tragiczne następstwa. 
Ale choć groza wieję z kart tych dziejów, opro­
mienia je dzsrajsza świadomość, żo .powstanie 
styczniowe było jedną s tych nieodzownych: 
ki-niecznoścl, które trzeba przebyć w  dąieseu 
do wvrwolen;a.,

„TYGODNIK ILUSTROW  AN Y** nr. i  s 23 
stycznia poświęcony jest w znacznej morze 
rocznicy MolierowslUej. M. mn. Boy dął zaj­
mującą sylwetę twórcy francuskiej komody 1, 
lustrując ją fragmentem z własnego przekli; 
du „Mizantro|>au "W dalszej części Fr. Rawibi- 
Gawrońskj próbom ująć zasadnicze rysy ideo­
logii powstań’a C3. M. Dubiecki zamioszcza 
swoje wspomnienia z katorgi sybor-jskiej. 
Dz!ał aktualny, oprócz rzeczy drobn:cjszych 
przenosi dłuższy artykuł o świeżo otwart-em 
w Warszawie Muzeum Naródowom.

„TYDZIEŃ POLSKI®. Warszawa, R/m. Nr. 
3 i 4 z 14 i 21 stycznia. Obok aktualnej treści 
polityczno-społecznej zawiera pismo nader inte- 
rcsuiący dział poświęcony literaturze ( sztuce. 
Ostatnie dwa nra orzynosza dłuższy artykuł

sytetu JagiolloAskiego główną pozycye stano­
wią dota^yc na zakłady uniwersyteckie. Co do 
budowli uniwersyteckich, to w roku bieiącyn, 
ukończone zostaną budowle, znajdujące się 
w budowie, ponadto doprowadzone zostaną do 
końca piany budowy nowej biblioteki uniwer­
syteckiej. Biblioteka ma stanąf pomiędzy 
gmachem państwowe] szkoły przemysłowej 
a wy'otem ulicy Wolskiej od strony Rloń.

POMOC D LA  ZDEMOBILIZOWANYCH OFD 
CERÓW. Ceem ułatwienia ,zdetaobilizowanvw 
oficerom, wyszukania zajęcia, zawiązał się 
spoeyalny komitea obywatelsku który w swo­
jej Ofłezwie do społeczeństwa zwraca się no 
wa.ysMdch przedsiębiorstw handlowych, insty­
tucji finansowych ? .wszelkiego rodzaju u~zf- 
dów. aby w razie saprarzenowania sił biuro­
wych zwracały się o kandydatów do „Obywa­
telskiego Romitetu pomocy dla zdemoblllzo. 
whnych oficerów” .

GOŚĆ FRANCUSKI W  KRAKOWIE. W r »  
raj przybył do Krakowa major franc.nski. p. Ca- 
hart, z G. Śląska. Przez cary dz eń gość fran­
cuski 7.wiedzał zabytki naszego miasta, wie- 
ozorem zaś złożył wizytę choremu gen. Tronyo 
w towarzystwie majora Ruot i rotciLsrrza Ptt- 
słowskiego.

ODZNACZENIE FRANCUSKIE DLa  P. 
GNIEWOSZ-GECFFECY. Z pośród odznaczeń, 
j.ak'e rząd francuski przyznał w czasie urcczv- 
Rtoś”i Błoli-rowskich.. otrzymała tytuł Offićier 
de LA-ademie" p. Abna Gniewosz-Geoffr»v żo. 
na proKuratora p. Karoła Gniewosza w Krako­
wie Jest to jedyna koh'ota. która otrzymała 
obecnie w Po*sce to odznaczenie, a to za zna­
komite ustugi, oddane swjon ziomkom podczas 
wojny.

W SPRAWIE POŁĄCZENIA KOLEJ. Z O. 
ŚLĄSKIEM. Jak już dm»o*Tśiny, w ostatrmh 
dniach odbyła się w Magistracie krał.ow=k!fn 
wstępna konfer<*neva ' w sprawie połączenia 

kolejowego G. Śląska z Małopolską i -rozbudo­
wy węźla kolejowego krakowskiego. Na pod­
stawie wyu'ków tej konfereneyi przysrotował 
obecnie Magistrat, wnioski, które prz^d przed* 
łożeniem łoh Brdzie mie}śk‘ej będą przedmio­
tem obrad połączonych sekcyi: ekonomicznej, 
skarbowej i prawniczej. Posiedzenie trch sekev{ 
odbędzie się w najbliższym czaslo. przy wspól- 
uddale dc'e£ratów Dj-rekcyi kolei państw, 
i Naczelnej Rndv T.ndowej z G. Ślaska.

W PISY DO AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 
W  KRaKOW IE Nauka w drabom półroczu 
s7,kolncni 1921'22 w krak. Akademii sztuk p ę- 
knych rO'ipoczn:e się dnia 1 iraroa b. r., wpi-y 
zaś dawnych studentów na II półrocze trwać 
będą od 1 do 11 marca b. r. włącznie. Nowo 
wstępuiący kandydaci na II półrocze maią do 
dn'a 18 lutęgo wnieść pisemne podania, Szcte* 
góly w sokretaryacie Akademiil

KRADŹfPŻ KONIA Z SANKAMI Do po’ rrt 
donirósl p. Kawula, gnsnodarz z Cayżyn. ie  wczo­
raj pó południu skraddono en na ,pf. Ornlile kp* 
n!a s sankami, wartości 240.000 Mk. Złodziej, wy. 
korzew.uiąc chwilowy nieobecność Kawuli, który 
cdtlalFł sio dc miasta, zatfrzągnał kon a i  od'"Ci?aL 
Wieśniaczka, które] Kar ula. odchodząc, powieezr^ 
opiekę nad koniem i sankami.. pfwnoKiezałą* U

 ̂ j - j
nv dotąd sprawca skradł ha sżkwligo ZMgł>ie«tsł ; 
Bortivń?kiegc z zamkniętego pokoju w Grntć 
Hotelu damski zegarek złoty, zletą szpilkę r per-t 
łą, rewólwei amńelsk i ubranie smokingowe. Łicsę 
nej wartości kilkuset tyr ęcy marok/oraz w -te* 
tóweo 30.000 koron austr. i 100 koron czcskiełk"

Z Pofsk, i ze śwista

Z* POBYTU MNTSTRA DOWNAROWICŻA 
W  TARNOWIE, Onegdaj w południe przybył 
do Tarnowa min. Downn'Owicz w towarzystwie 
wojewody Dra Gałeckiego kierownika Ko­
mendy głównej poiicyi państwowej Hoszow­

skiego i sekretarza Nożyńskiego. Na dworca 
:zgromadzili się przęd?tiiwicio’e władz cywil- 
ńvch, wojskowych i autonomicznych, oraz Ra­
da miejska in corfiore. W  salonie kolejowym 
powitał p. ministra burmistrz Dr Tertil. Na jo­
go serdeczni przemówienie odpowfed.iał p mi- 
nlsto- równie serdecznie, wyrażając radość, że 
mógł przybyć do Tamowa, będącego najwięk^ 
szen. po Krakowie miastem w Województwie! 
krakowskiom. Po złożeniu wizyty ks. Bisior*! 
powi Walędia, przyjął p. minister w gmachu

f J. Loroctowfcza: Ku "Nowej Śztuee (Niecc o fu­
turyzmie). Omówiw&zy genezę futuryzmu uBi 
gruncie europejskim, stwierdza on, że twórców, 
tego kierunku, typowego dia opoki wyczerpa­
nia, cechuje beznadziejna niemoc, jn-zy pros 
tehsyaCŁ do Dudowan:a innej przyszłości. Pot 
krótce charakteryzuj* autor futurystów fitóh 
sklcb i ich manifest literacki, z a a r t y  w Jf©  
dtiodnfówco futurystów** (ęrak.*lS21), kończąc 
omówieni o słusznym protcetom przeci w wiwii 
sbkowanin i  karykaturyzowanm języka pok 
aidcgO. ZrraztĄ ńr* grofte samych futuriotów/ 
a przyijajmniej tych, którzy sami -siebie seryo 
traktują, powstała już pewna reakeya przec.w 
bzdurom fan etycznej piso wni ! żonglerstwu 
słowa,5 Zerwaree z tą aberacyą widzimy w mh> 
sfęcznrkn „Nowa Sztuki", wydawanym przci 
p. A. Sieraa (futurysta a „Noża w  brzuchu*’] 
i J. IwasT.lcewicza (pisarz, grapy „Skamandra"), 
Nowej grupie chodzi o syntezę sztuki, wysw*v 
tone; z pęl metafizyczności, sentymentaJizmt 

:i symboliki, o sztukę nie trzymającą się 
lów rzeczywistości, a wystarczającą samej soj 
jbie piaoz swe wąiory. Obok tej jednak z asa 
dfiicze] treśdi programr obejmuje ón jeszcztf! 
'klauzulę z cliaraktcrystyczncm" żądaniem: „ahjf 
pozostawić cośkolwiek człowiekowi dzikiemu^ 
który mieszka w  każdym z nas j  który krzyń 
czy*’ . Prócz powyżśzej rozprawy o futuryźmi# 
zawierają ornÓTione nra „Tygodnia" ciekaw* 
artykuły z żvc:a teatralnego w  Polsce ©  
Świerczewskiego, fragmenty * pamiętnlkćFJ 
Amieia ora? bogaty dział sprawozdawczy.

r. ba
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Starostwa księży BLskiffłów Wałęsę i Klimara. 
reprezentacye wojskowości. ific -i-liuków władz 
Rjotę miejską i szereg deputacyi.

W czasie obiadu, wydanego przez Radę 
miejską, burmistrz l>r Terti] wznios! toast na 
cześć Naczolnika państwa i Ministra. W (Kip.*, 
wlodzi p. minister toastował na pomyślność 
miasta Tarnowa i p. burmistrza. Następnie zło­
ży! p. minister wizy tę burmistrzowi Dr Ter- 
tliowł.

W drodze powrrotnej na dworcu kolejowym 
w Bochni powitali p. mnistra: starosta Pod o. 
biński, naczelnicy miejscowych władz wnjsko- 
wyólt l cywilnych, komisarz rządu m asta Bo­
chni Ossoliński f inni.

Z DZIAŁALNOŚCI GÓRNOŚLĄSKIEGO KO- 
IflTEU   ̂POW. W OŚWIĘCIMIU. Zawiązany 
® ffnidnrn 1920 r. pod hasłem: ..Ula Ciebie Oj­
czyzno? (ićmośląsk: Komitet powiat, w Oświę­
cimiu ngłrw-! sprawozdanie ze swej działalno­
ści. Jak wiadomo, głównem jego zadaniem tiyłn 
ucHełnnie pomocy afccyi plebiscytowej na Gór­
nym Sląsfen. W  rezultaeie nrssto Oświęcim 
I powiat wykazały 200 osób. uprawnionych da 
głosowania które *e* Istotnie wzięły udział 
vir p . btsrycie na Górnym Słaaku.. Po odbytym 
plebi leycre wa huHifn —  jak wiadomo —  po­
wstanie (wskutek prowokacyjnego za chowa,n:a 
łtę hakatysfow niem’eck’ch. co musiało w re­
zultacie wywołać odnu-h żywiołu polskiego).

W  tych czasach posp‘cszrł Komitet powstań­
ców * wydatną pomocą. wts\ łając na Oć my 
fląsk^ artykuły aprowizacyjne. Po rrchhttt 
zLkwidowsn‘i powstania (z* interw^nc-rą 
władz koa^cyjnrchy Komitet —  przy udziaie 

■ obrony zachodnVh kresów Polski 
w Kraknwm —  zaopiekował si* losem nowstań- 

Y" "  riełaTac im we wszystkich kientnkaeb 
po.rzp nej pomocy, w szczególności dostarcza 

i*a kIIzct T n *? bieEzny. w czem pomocni w H  
r  «? i z G n an ia , jakot-ź Koło P?ń
tetH*h»)n ^ . ° ' Va- czynnością Komi-
m h  ^  powstańców. p # .tn ią
2 ; ^ : : : ^  ł . -  „ *  u * *
—  k * ; t :  czerw°-
luszów" na Za!m° ^ a* takie zbieraniem fnn- 
■ roW ło  doPmk Rn r ,ph,S(,Vtowej. Na te eei*

1,125.774 Mk. W: (H k f k  ? ” * * * '  \ ^wmoknóet -  • k’ były w anafogicznej

m i" * *  " t *
wrzenie o®śb" „n ^  T'1p,’is‘‘Trtr>w" ’ na H~°
htfłzie* na uprawnianych do głosowania 
mn'sne te dzi" " Pf,WJ,̂ /,f‘ów. Wspo-

ZGON P O W k T *T e  ły ftkołf) 0000n0 Mk‘ 
nen-o Iłunaica 7  C A  Z 1863 ROKU. Z O ar- 
CUzek. g, s. odaM1108̂  nam' że 7ni:,rł łam Jan 
ebnmbe serca ’w 7 7 Pran * \ ,8t53 ZmnT!  ^

SYNOD Bl< KrTPóajriWS,'V H'P wołnfl* ,,ry'qk' ’ 
W Warszaw? PRAWOSŁAWNYCH
pierwszego siS wczoraj obrady
w Polsce O t l  “  biskupńar prawoślaz nych 
ministra inr a z)a7-du dokonał w Imiei.Ni 
Cinrgo, dv * nt.wiec-nh pt.Hi-
krnild . wopartamentn wrznań. Pfh*
dmtin- t_ a7,nY?c w swmjcm przemówieniu na 
•eona . _ Znaf>7r? 'e * j ł7dil- Trwanie Objwd oi.Ii- 

. i®8* na k łka Ani. Preaydyum tjaat.n s»a- 
tą: egzarcha .)■ rr» m-» y. Ł*k, śranwiawslćo- 

wtoitnski. kantaleirwn. Usbiw 
®*kl l Dyoidzy, bt-*-wp w.djrń-dd,

n o w y ' DYTEKTOR KO ŃSERW ATO RVn» 
WARSZAWSK1EG0 Dyrektorem warszawskie.
ł *  Konserwatoryum muzycznego mianowany 
”  *ł na mieisce p. Emila Młynarskiego p. Hea- 
^  Nelcer, znany kompozytor i pianista, 
t  n STANĘŁA. Z Warszawy d.mrwzą, ż* 

P(>wodn kikudniowych s3nych mrozów fita-

O ^  WiR*a- 
w  sta ^  FA R Y  NOWOGRÓDZKIEJ,
irogrod^w- ^ ° ^ 7,'e kresowym, na szczycie No-

Fara, zbudowana 
snch z fi ami przez tych, co wałcząc n» kre- 
Bogn | S W  Ojczyzny, wznosili świątynie 
U. h ęd 7 °<1' i’i R’9 gorąco. Obecnie światmia 
l chwaty ^nd-olem naszej dawnej potęgi 
W ie  J  ^ J ^ n ie ta  w r. 1857, a —  co zatem 
Wnętr^nem ZÛ p̂ n’c zniszczonem urządzeniu we- 
I ł  ł upór? zw° l ’ia w gntzy. Uratować
?o spo|e(.7 f. ''wa6 nioie jedynie o f  amość całe- 
*»ę do wj,7 °mitet odbudowy zwraca
®n Prz ■ H ck rodaków, zaklinając ich. abv 

Ofiar- n s t**^ "10̂  w tern 7bożn< m dziele, 
fródcik, r  ' T r,adsyłać pod adresem: Nowo- 
łródr.kiej raitet odbudowy Fary Nowo-

MDRVVS??IJ  ^ ROCZNICA UNIW ERSYTETU  
*  F#dwie » . W maju r. b. uniwersytet 
**uropie hoi , na 1 najstarszych wszechnic w 
tewsz. Senat t 0bcł,o<l7'ł *wój 700-ietni juW- 
J*Praszai c,- o^ wersytetn rozesłał pismo. 
^•**0 . „  i,® wrH;ria udziału w tym jubl-
t e r  pisn* A  m un'wwrsyte'.om świata. Tekct

s Ł t f 2  . • t e -  r  ' r 1
V w y u d z i a ł ^ w ^ w ‘^ łl,ł»  niezawodnie 
snlwcrsytet l u t d S / 1*  y  v  ^  *!r , i tr" 'szy. *•* 
jtcybmą, t  której tvl*i . 1 wipku byl 
mc i przenosiło i  o?aków czerpało wie-

I L.OK IDA ANG IELSK *61” ^  ,,oza A ,"y. 
OGŁUPIENIA NIEMCÓW _  B Y C Z Y N A  
rozwiną! prof. hyglenr, Ru° fp ****  Hó^ą 
Prze mówieniu, wyl,łos-one«- na « E * J T  
*'«tl ^niu uniwersytetu berlińskie** ! r ' , m P0, 
h wm ’ *• i - . *  Blszą rocznicę o g ło s z e n ia ^ *?  
«w a  niemieckiego w Wersa’ u. ^ w *

Skntkiem blokady, przeprowadzonej prze.
ff ików —  wywodzi! hygienista niemiecki __

ttieMmSZy,J. ,8ię 1 P °wo<]u braku śywneścf 
h»B* i i  8. ?  liryczne *asy niemieckiej, al* 
tainA t S' y n̂fo p̂^fU;,' ne- Także upadek mo- 
krfuil C ^ ‘bliczn-j w Niemctwh ma to samo 
izy  i. °*ePsz.enie stosunków na tym pnnkcie, 
kom om"6 1,0 zakończeniu wojny, jest tylko po- 
właini _P°n'ftwa* teraz odebrano Niemcom 
*zei • Prowineye, które mogły im w iep-

K n t e iąPin się { £
W  CAN n r c  OSTATNI&J KUNFERENCYI

ES- ktdrei obrady dały w wy niku

T E L E G R A M Y .
Hisnicy naoaiaj], księży pilskie!? 

na & Sfóski.
Katowice. (A. W.) W niemieckiej części (*• 

Śląska urządzają Orgeschowcy napady na po­
zostałych tam jeszc-,3 księży polski:h. Napa­
dów takich dokonano, w ostatnich czasach kil­
ka. Wszyscy księża Polacy na niemieckiej Czę­
ści 0. śląska otrzymują wciąż listy * pogróż­
kami. że domostwa ich zostaną wysadzoue 
w powietrze.

KOMISY A  DLA LIKWID/ CY I ZATARGU 
GRANICZNEGO.

Warszawa. P. A. T. W Ministerstwie g;.raw 
zagranicznych został podpisany przez p 8zum- 
laKOwsk'.-go, zastępcę naczelnika wydziału 
wschodniego i podpułkownika Jana Klina i  ra­
mienia rządu polskiego, oraz przez pp. I.oaeuca. 
pierwszego sekretara pryioistwia rosyjskiego, 
Fiska. pe*wszego sekretarza pwelstwa ukraiń­
skiego i Sdwanka. delegata kom Lary atu ludo­
wego do spraw zagranicznych, z ramienia rządu 
rosyjskiego, ukraińsk ego i niaioruskiego —  
protokół na mocy którego utworzona zostaje 
jedna mieszana komisya rozjemcza polsko 
rosyjsko-ukraińsko białoruska dla likn lńacyf 
zatargu gratreznegu. Posredzeinia tej komisy! 
mają się odbywać niemniej, jak dwa razy mie­
sięcznie naprzemian w Nieświeżu i Mińsku. 
I*ierwszy t ja ’d komisy! mieszanej odbędzie się 
dnia 8 lutego b. r. w Nieświeżu.

Franeya aa ksnfcrencyi w fieaui.
Warszawa. (Telef. w ł). Przy prezydrum Ra­

dl1 min. będzie utworzona Komisya przygoto­
wująca mateyał na kon.!erencyę genueńsicą- 
W skład komisy i wchodzą przedstawiciele min. 
spraw zagr., skarbu, przemysłu i handlu, tu­
dzież eksperci. Na czole tej komisyi ma sta­
nąć p. A  Wieniawski.

Poincare (f^zie do GssMij?
Warszawa. (Telef. wl.). Bourginds. jak dono­

szą z kół paryskich, ma ol.jąć przedstawiciel­
stwo Francyi na konf cencyi w Genui. Wodiug 
innych pogłosek, na czele delegacji francu­
skiej ma stanąć sam Poincare.

N ie m c y  w y w o ł a ł y  k r y z y s  w  r .  1014.
Paryż. P. A. T. Ag I7avasa: „Tempe" przy­

pomina, że w jesieni 1912 roku, w czasie woj­
n y  bałkańskiej. Poincare był tym, który zapno- 
ponował zwołanie konferencyl predstawłcłcli 
trójprzymierza I trółoorOzumłeiiła. Francya 
zgodziła się na zwołanio tej konfcrencyi do 
Łon lynu, gózie obrady ambasadorów przyczy­
niły się do zachowania pokojowych stosunków 
między mocarstwami. Z koTef dziennik przy­
pomina, że w roku 191 * byłaby się odbyła 
podobna konfereneya, gdybw usłuchano rad 
Angłil. Gdy Austrai odrzaeiła bezwzględnie 
wyjaśnieni pojednawcze rzndu 8crbsldi\go, 
lord Gr^ir zaj.roponowal natychmiastowe zwt* 
^n lc ariHaalorów Pf inc:% Niemiec I Włoch 
dla znalezienia rozwiązania, którobt? zapob?e- 
gło kom piłka eyon Franrn I Włochy zgodzi- 
1 ° " a tPn projekt. N»emey jednak nie tfo- 
nui :iły do tdgo, zazmezatąe w  ten soosńh de 
cydujący ptmkt Zwrotny w rozwoju kryzysu.

Rzckoipy plan Piinearegs.
Pnrvż. (A, W .) Prasa londyńska pcKiajo do 

wiadomości, że w naibiższym czasie ma dojść 
do skutku spotkanie m:ędzy Lloydem Ceorgem 
a Poncarem który podobno zanŁrza zapro­
ponowanie rządowi angielsklomn, by rząd ten 
udz-ełt N;emcom pożyczki, przy pomocy któ­
rej Niemcy mogłyby uczynić zadość swoim zo- 
bew:,“ zan!om reparacyjnyro wobec sojuszników'. 
Rzekomy plan ten roincarego nidina podobno 
żadnych widoków przyjęcia go przez Anglię.

niemcy a ntistke^wanie.
Według uchwały Rady Najw. w Cannes ma­

ją Niemcy co IC dni (od 1S styczsiiat płacić po 
81 milionów marek, oraz do 27 b. m. przedło­
żyć Sprzymierzonym jdan uzdrowitm a swych 
linansów i pian spłaty odszkoaowan. Z tego 
powodu toczą się między stronnictwami Reiehs 
tagu a rządem Wirtha układy, dotąd jednak 
nie doprowadziły do porozumienia. Stronni­
ctwa nie mogą pogodzić się w terminie wy­
znaczonym przez enf-ntę w sprawie przedłożz- 
tiit. jej planu Imansowego. Przeszkoda u osiąg­
nięciu porozumienia stronnictw jest zachowanie 
się zoeyaUstótr większości, w których łonie 
zazuaezvły się radykalne wpływy. Socya‘ ‘ści 
większości zaproponowali rządowi przymusową 
pożyczkę Obecnie toczą się rokowania między 
socyalistami w:ększnśei a stronnictwie mie- 
szezańskiem co de formy, powyższej przymuso­
wej pożyczki. Ze względu na niemożliwść 
dojścia do prędkiego porozumienia ndędzy 
stronn;ct^ami data przedłożenia nroicktu fi­
nansowego jnst za wozi sna. Ponipważ jednak 
postanowienie ententy w tej spmwie ji^t nie- 
odwo’alnf-. można się spodziewać, że w osta­
tniej chwili przyjdzie do porozum:onia między 
stronnictw ami.

do Niemiec, gdyż np. Bnwarya jest zadowo­
lona ze swego losu. Na to Karol nraf odpo­
wiedzieć, że W :ibe!m przez swoją szczerość 
ucłiron:ł Austrię od zawarcia tego układu, 
który ryrządzilby jej wielką szKOdę.

Ksnstjtearf a ruRańska.
Eika-jszt F. A. T, (W. B, K.) Dziennik 

urzędowy ogłasza dekret W sprav e rozwiąza­
nia parlamentu i rozpisania wyborów do kon­
stytuanty na początek marca. Gabinet brat:a.nu 
wystosował do hidnnśc,. manifest, w którym 
ośw'adcra s!ę zr programem konsolidacyi je­
dności narodowej, oszczędności wewnątrz pań­
stwa. jakoteż pokoju i utrzymana godności na 
zewnątrz.

zero, wynoszą, we,He doniesień nisir francu­
skich. poważną kwotę: 6,090.900 franków.
Telegra! pru-slał w czaaie jej obiad sprawo­
zdania do dzielników całego świata, obejmu­
jące przeszło 500.000 słów, które kosztowaly 
b aj oczną suioę odnośne wydawnictwa,

Judalm
ZJAZD RABINÓW. Wczoraj rozpoczął się 

w Warszawie zjazd rabinów z ca tej YolskŁ 
Przybyło ich około stu.

Zawiatnriraia I ksau< U ty .

W TOWARZYSTWIE LAK ARSRIEhi (Rad-j-
wiłłowska 4 . zrpowiadzumy na czwa,-tek odczyt 
prof. Wachholza nie odbędzie się z powodu chwi­
lowe] niedyspozycyi prelegenta. (1~0>

O KOŚCIOŁACH DREWNIANYCH GÓRNEGO 
ŚLĄSK A. Na ten temat wygłosi p. Jerzy Dobrzy- 
ckł 'dzisiaj, fb b, m. o rodz. 7 i '" '? -  r 'j.zvt 
w Muzeum przemvsłowem przy o1. Smoleńsk ».

NA FUNDUS? BUDi <’.VY DOMU AKADr r'ł- 
CKIEGO dla sł-ohaezek U. J. odbędzie sie w po- 
liedziałek 6 lot. go w saii K isyna oficerskiego 
rent. Ze^roszen e otrzymywać moż-z za ot., zi 
nifin o»ei, stej legitrmacyi w zarząd-e Tow. wia- 
jennej pomocy, ul. Jabłonowskich 1. 12. P°c*Jfwj®zy 
oif 1. lutego h. r.. w godzinach oa 11— w 

WIELKI BAL MASKOWY dalą ar* ś«i młejsk. 
teatm Op ra s Operetka", pod kierownictwem 
bałetmistn.a p. Jan* Cesarskiego, w sobotę ze
2- »}- w salach Kasyn* wojskowego przy m 

bliktpw|c7j,. Zaiirnszenia otr:rmać można w »
nze teatru ..Opera i Oneretka" od godz. 4- 6 -* '^ T 
« J L F I ,I,bu SZACHISTÓW. Walne zgrnmadzonie 
n  ̂ W odb^dT.ie sie w soboty 28 b. dł 
0 fi po poł.
HANmPn w £ T A DLA UCZNIÓW AKADFMII 
H A N D L O W I J . N„ n^titniom posiedzeniu nrzvje- 
la kuratorya Akademii handlowej, usta.nowmną
z oka/.yi 2»-letniego isinieuia Akad handb. fnn- 
daayę st.ypendyjną im. Mioezv*kiwa tięd-imira,
dyrektora Banku Małopolskiego, dla uczniów i fun- 
oacYO un, Koruaua Rvozkoxv&kie£ro. erokurzysty

kbd kasya Konstantyna orcuttiego?
Londyn. (A. W .) ~,;Da5!y Ex|»ress“  donnsi 

z Aten jakoby tamte,jszy poseł rng>1ski mlai 
oświadczyć króowi gre"kietru. Konstantyno­
wi. że afcdykacya jęga jest kon'eczną, w celu 
przywrócenia stosunków normalnych miedzy 
państwami wielkiej ententy a Gre.cyą. Kró! 
m'ał oświadczyć, że dla dobra swego kraju 
iest gotów zgodzić się oa abdykneyę. ..Daily 
Exprcss" dodaje od siohie. że c ile król Kon­
stantyn nie hęd ie ahdyt-ował to ostatnia umo­
wa finaiwowa Angli * Grecyą będzie uniowa- 
śnioną

Grecya \n%\ Smyrsq.
Londyn. P. A. T. (VTołff). Agencya Routora 

donosi z Konstantynopola, że rokowania m ę- 
dzy Francją i  Wielką Brytanią w spra.ee za­
gadnień Bliskiego Wschodu postąpiły już tak 
daieko te lurd Curzon przedłożył notę, w któ­
rej przedstawił warunki W*euiiej Brytanii. 
S-; o W , żr nastąpiła zgada co do o^ióżnlestia 
Smyrny z odpowiodn-emi gwarancjami dla 
mniejszości greckiej, szczegóx>e zgodzono się 
na zamiano ranie greckiego generalnego guber­
natora { na zmianę granic Tracył. Gmrica Tra- 
cyl ma iść nieco na południc od Midia nad 
morzem Czarnem do Czorlu, a kończyć się pod 
Rod os to. nad morzem Mam,ara (Gdyby spraw­
dziło się powyższe doniesienie, to Grecya shia- 
cłaby właściwie całe wybrzeże małoazyaty 
ękie, o posadanie którego prowadziła os*atnlą 
nojnę z kemallstami. Regulacya znów grani­
cy w Tracpl odsunęłaby Greków znacznie da­
lej, niż dotąd, od K-r-iistanty.lopoia, będącego 
c‘ągb celem ich pożądania. Re>(L1

N;e zostił krsłcin z pewedu l?wj' b x
Warszawa, (TcL wŁ) „Matln* ogłasza roz­

mowę b,. cesarzowej Zyty, któr® oświadczyła, 
że osuitira próba Karola zw ro tu  na Węgry 
n »  powiodła się dlatego, że nie Uczono aio m 
faktem przeładowania lini] kolejowej buraka­
mi } pastewnymi produktami. Linia była tak 
przeładowana tymi produktami, że transporty 

wcisk były nadzwyczaj utrudnione.

Elśseesarzowa Zyta o v̂~radezy!a daiej, że w 
r. 1917 toczyły się między Austivą s Niemcami 
układy, mające na coiu uzależnienie Austryi 
od Niem cc pod względom gospodam-zym. Eks- 
cosarz Wilhelm wyraz/l wówczas opinię, że 
A.ustrya nie powinna się obaw>.ać przyłączenia

Banku Małopol. dlaą uczeni- > kad, handln wjiaża- 
>ąo ofiarodawcom najszczersze podziękowanie.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalszo cegiełki wawelsklA ufunc. owali: 1768-tą 
<h'rel:tor i asysetnei klinik: caimrgl-znej uniwer­
sytetu w Po :nanin; 1767-nî  pamięci Józefa 
Dunin-Borkow'8ki°go, dowódey 9 połku ula.iów, 
pol-głogfl W walce z bolszewikami nad Boryniem 
dnia 8 lipca 1920 r.; 1768-mą Ksawerowie hr. Bra- 
niccy — wpłacajao po 30:000 Mk. z* cegiełkę. 
Pozatem n# odbudowę Zamku złożyli; Okręgów- 
ZaV’ad mundurów VI Lwów.^— 6861 5‘k„ s/pi.ai 
wojskowv w Jarosławiu — 5000 Mk„ szpital woj­
skowy Nr. t w Stanisławowie — B00 Mk, dywi- 
zyoi. *and wojsk. Nr. 6, 1 wów, — S100 Mk. 
Pow. Komenda uzupełń. Czortkow, — 900 Mk.

NEKROLOGIA.

8. p. J ó z e f  P i e t r z a k .  W  8winchi na Po­
morzu zmarł dnia 11 b. m. L  p. J. Pietrzak 
w t.ieku 35 lat. dyrektor tamtejszego gimna- 
zyum państwowego. Zmarłym rrodzony w Jor­
danowie odbył studya średnie i uniwersyteckie 
w Krakowie, okazują* wybitne zd^ności w kie­
runku orzyrodnierym. Po ukończeniu stiidvó«, 
by! msyctentem prot. OLzew-dt -go, pocaem 
„auczycJHem w ginma.zyum w Chr anowie. Od 
r. 1916 służył w wojsku. Pozostaje po diiu pa- 
ml-ó dobrego ooywał ek, pracowitego I sumien­
nego pedagoga. —  C*cś( Jego paańęcil

ZGUBIONE DOKIHWFNTY. *y-h dniach 
zgubił w Podgórzu, Kazimierz Wróbel, dłużący 
klasztora w Łagiewnikach, wszystkie papiery 
i dokumenty wojskowe. Łaskawy znalazca rr 
chcę je tY,.ócić do klasztoru w Łagiewn^ach.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikuj '̂- 

D zisią ] p p  dlu* zej przerwie vrw*  p ą  repertuar

rynku akcyi przemysłowych handlowych f górv 
niezycli, nie ustaje. Transakeyi (i»>konuje si( 
coraz tnnicj, a nawet faworytalne akcye Zio 
Icniowski spadają w kursie. Naluwaoo: Zu »» 
uiewski Ceg elski. P. T  FI.. Polska Naf:a.

Szacowania dzisiejsze wynosiły dolary am-r. 
9950-3-11)0 Mk. dc!ary knnad. 2900— :łiV)n Mm, 
franki szwrjc. 650 Mk., 'ranki franc. 200 Mk* 
funty szteri. 14 090 Mk., korony czeskie 7 0  Mk, 
marki n‘em. 16 Mk.. ni-m. austr kor^n' 35 fec, 
liry 130— 135 Mk.. leje 22—23 Mk. * 

Przekazy: na Pragę 72 Mk., na Berlin 16.73 
Mk., na Wiedeń 38 fenigów.

WYKAZ B IE t M  W KftAKfjWIE
z śnłc 25 Styrrni* 1921 r.

i f jr e r  h fe *  l ł tm * t

Egf^cysnle wzyw?7ą V * 7 *
Warszawa. (T-1. wł.j W  Ka’rze cgł os z--n i 

mańlffst 8 członków eg^pskmgo kom>etu i-a- 
rulowegt*. wzywaiący do bez»zg!ędneyd boj­
kotu Anglii. Władze nń«i< 1 il;ou:i<kowaly 
manił- -t i areszt u wały owyth c:h*nków.

Siany Zieimwone nfe weirra udziału 
;v k3R ferert8vi r e iu e ^ iH if j .

Londyn. P. A. T. (Ilayaste^o ..'Timef,Aw*‘ 
donoszą z Yćaszyngtonu. że jest r.-eorawdopo- 
dsfcncm, nby Stany Zjednoczone m ały zgodzić 
s'ę i: a wz'eVe udz'nł vr konfcrencyi gemteń- 
ckiej. Rzęid Stanów Zjednoczonych jesf w dal­
szym ciągu przeciwny jakiemukolwiek uznai lu 
sowietów.

Różne wiadomości.
Lwów. (A. W.> JRidn‘f ’ Kraj" podajt « .  

..Gazetą Codzienną1* z dobrze poinformowa­
nych kół ukraińskich, jakoby z początkiem 
grudnia z. r. dokonano w Ameryce zamachu 
na metropolitę Szeptyskiego. Zamachu m'al 
dokonać obotnik z f»ochodzen‘a Ukrain ce ze 
wschodniej GaiicyL Powodem zama-hu są 
motywy polityczne. Metropolita Szeptycki wy­
szedł cało z tego zamachu.

Ryga. P. A. T. Gazeta ,.Łatwis“  zamieszcza 
artykuł, w którj'm przedstawia życie gospodar­
cze Polski w sposób hardzo dodatni Pismo 
twierdzi, że od chwil przyjazdu posła Lukszy 
do Warszawy stosunki polsko-łotewskie znacz­
nie się polepszyły.

Warszawa. (Teref. wl.) Międzynarodowe Bru- 
ro oracy weźmie udział w konferencji aentteń 
skioj. Cnodzi o zażegnanie kszrobodi w całej 
Europie.

Moskwa. £A. W.', Wypadki ludoA-rstru 
w obssarach głodem domkniętych są coraz 
częstsze. W  miasteczku Bugaczowi-) areszto­
wano całą rodzinę, która żyr II się mięsem 
tudzkiem.

San Sebastian P. A. T . (Ag Hałasa) Eyn 
królowa Zyta przybyła tu ze Szwajcaiyi i od- 
jodzie jutro do Portugalii
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WiaJcaicści gospodarcze.
PRZEIfcYSŁ Ł ó d z k i  n a  TARGU POZNAŃ­

SKIM. W  II. Targu poznać** :m łódrk* prze­
mysł włókienniczy zajmie wybitne miokee 
W targu weźmie, udział około 100 największych 
fabryk włókienniczych w Łodzi i okolicy obok 
licznych mniejszych przedsiębiorstw.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usno6obienie środowego zebrania giełdowego 
było dla w-alut zagranicznych i dewiz mocniej­
sze na ogół. Ruch przekazowy* był slaby; po­
szukiwano przokazóu n* Pragę, przy teŁdencyi 
zwyżkowej czeskiej, korony.

W  akcyach bankowych i papiaracb lokacyj­
nych nie było obrotów.

I Martwota, panując*, od dłuższego czasu na

drugi wielki *uk es komedyowy tegc bczohu: 
rDzieje salonr" Kaź. Wroczjńsl.icge. \» sobotę 
po raz pierwszy „Horaztyńst i“  w nowej luficem- 
2icvi,

P. Wł. Bracki znany Z dwuletniej działalności 
■w Krr.kńwie, lozwiąza5 umowę «  nieotwartym do­
tąd warszawskim teatrom Stołecznym i powróci! 
na seene im. J. Słowackiego.

„KRÓW^OERSKIC ZUCHY* W  JVOWC- 
fCIACH". 1’róby cod reżysery* autora, Stcfara 
Turskiego, w pełnym tokn. Oprócz p. Anieli 
Kolmap, ktjira wystąp* gościnnie w nlezrównan-j 
swejej roU Ozymsikowcj. bierze udziaf w  przed­
staw leniu cały zespół artystyczny teatm. W roli 
Zosi. nauczycielki, "-ys-ąpt również gościnnie p. 
Komowicz.

W dnie 81 b m wjeżdża zespół ejiSctkoww 
teatru ..Nowości" do Jarosławia. 1 i 2 lutego d"i 
Rzeszowa, a 8 bitego do Tamowi* — n  „Słowi­
kiem hiszpańskim".__________  9

Rcnertuar teatru miej. ia . J. 01 w«cV<«y«,
Czwartek 26 b. m j ,J)zieje salonu".
Piątek 27 b. m.: „Czysty Ingres".
SobOU 28 b. m.: „Horsztynski".

Mlefskl ta tr . Opera . < perełka.
Czwartek 26 b. „Kakaowy stryjaszek*'.
Piątek >7 k  m.: „Kakaow- Jrtn-;aszeb“ .
Sobou 28 b. m. „Carmen" z p. SzafiansLą.

Reprrtnar „NewoścI".
Czwartek 20 b. in.: ..Księżniczka Fozfrotta",
Piąte! 27 b. m.: ..Ksieżrf! zk  ̂ Foxtron«.“.
Sobo*a 28 b. m;: ..Księżniczka Foztroira".
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Ziensk' Sank Kre-(»łow .
Powszacku- Paak rr .H T t.w r  ®. A.
Bank 7 iom.k dla K r«»-w  łaS««1 
e-nk ttardlo-.-T w S  
Tialt K redyto „v  w Warszawie 
Baak Zwiarku ‘ >*tak 7. ara lik . ary ak 
Paa ; K.aa-ra -rluv 
W ied.aakl Bank Zwiąa-awa .
, Merkn/  T A BaaL kaałar ayar.

ąkn  •  Taa  bandL I ym  m.ł 
e.Ul.ta Taw. lan-Uaws 1 '  TV ana.
'■'lika- 8y a V -prr l  i  KartowsU 
Saadlawi Syślk^ , l a i » (  '
P »  -I T .w . a*«r<nrt -‘  in4T.
C. Uartwlf P shi ckap.-han. P e iaa i 
Źeeluga eka .
W ar.*. "ra*T aUo. H a a ila l Żagloyl.
Zie'»olew»k •
H c~w , akl. f.k r n i  i r n  P-snak 
Warra.8-. *de. l a  - Par. 1. - II. aaa 
„Lea lea-* 'akry ■ ■ laaaays rala.
Tr-ek: la -akr. raaa. I aa-", rola. .a a  
7ar-4- »a'cr|aa r*«ciak*
Hala f.elaraa. K r. «w  , . . .
,/ ataaialar* tkkrrka Kamarłieaaw .
Frhr. I m-llaBł-Cawratn. Siasakawa 
.• * r v  .“ wary o  rraaatn 
P  '. ake. 7akU4y Oteaiaaa 8-.raia .
.Tapefa* Taw. ckl-t in *4>. ckralaa. 
ska <ko. prr.am.pał. ' --arkwrłewia.
K a r.»« '-te  Tswanywtwa aanawj .
Akay ar w aaiWes. .(.-.Maya 
s. r « a  n n  a .  akal. >4. b  ta a M  
►aiaks Safta
•El tkław *  w  Blaiaar iH. aat 
. M k r - T . A .  . . . .
„PasaC* Pow.TOłlia. aakUd-. k.^aw4. 
h r t j r e  ip tre łr  « * » —  w T iaaart 

rr'.a  Zjada. trte.arr.*wa>. r *
.  aw-i k, rarnalaay ar ('nW awta 
t a w . i  ka ł. aa kra  w kaaaarawia

KURSA.

Wamzaurt. p, A . T . Wahity: De a r  Stanów 
Zj. (root.; y - ilA a t i 8408—8480—8450, sprzed 
S‘125. kupno 34U0; Odańsk czeki: tranz. 16J50— 
16.80; '  Beigjt czoła: tram. 25<.—202 Berilb
czek;: trtns. 16.56 -13^0. sprzedał, 16.440, k »  
I>no 16 30; L d  dyn czeki: tranz. 14250—,'
14200— 14450; Nowy Jork cze\l: tranL. 3440; 
Paryż czeki: tranz. 275— 271—271.50; Pragi 
czeki: tranz. 56— 64—66: Wiedeń czckI: tranzj 
34.50—34.35. sprzedaż 84.50, kupne 34; WfQ- 
ehv czeki: tranz. 150.
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Wyszła już z druku nadzwyczaj iułe- 
rtsuiącc broszura p. L

.Rai? Clirzstójm liiei Demokracji wżkc’8 ; 
= '  społeczno-patiiycznem**. = e
Brotzera te na tk się do matowe] rozsprzedan; 
wśród zwolenników rur-* u chrzećęijańsko - spoltwi 

cznego.
Cena egzemdłarzk fn Mo. Prr- większych zamówia-j 

nlach od so wie dat rabat
Ds nabycia tr Administracyl .Głosu Narsda*,j

w [ztrtiwinti fSłast W i i
poleca P. T.'Kapcom i t,rzeaslo3lorsrwrr uaadlowyr

z a p a ł k i  s z w e d z k i e
e a l i a s n e g e  e* łu n in i

ncajnwi Mhrclwaitrt. m  Sprzatłet hrrtowoęj

Z e  s p o r t u .  .

MECZ AUSTRYA-WŁOCHY 3 :3  (2 :1 ).
Ubiegłej niedzieli rozegrany został w Medyo- 

lanie mect miedzy graczami BuMry-ac-kimi 
a włoskimi. Obov iązKi sędziego ®r>cinial sędzia 
szwajcarski Forster. Mecz, w Którym dr, nrzei- 
wy m*ata lekką przewagę Aust-rj'^ skończył 
się remfeowo 3’JL, L.'. I

BOLESŁAW CIOŁKOSZ
nrzędnik browaru ercykiifi, w Żywcu,

po długich a dolegliwych cierpie­
niach, zAopatrzon;: kvr. Snkraroen- 
tami, zmarł dnia 16 stycznia 1922 r. 

przeżywszy lal 34.
Poprz.-b odbył się dria 18 ityczrla 1922 r. 
*- Żywcu o czem znwiadmr.ia Krcwuych,. 
Zna;onych i Kolegów Zmarieg^ w u eutulo- 

nym żalu pozostała żona % dziećmi

-

^
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J E R Z Y  H E IRS  I  J. U . DARROS.

Tajemnica pociągu Nr. 13.
—  No to dobrze, rzekł, wszystko jedno, 

na to... to wiemy, że niejaki L  rJou 
po.-j»it tutaj przedwczoraj sprawę, ale jeżeli 
ół.oe. może »nb;e to odbić. Jeżeli nie o  cie­
ki© oliodzi, tein lepiej. Jlnio tam wszystko

Zaśpiewał te ostatnie słowa na jakąś me- 
łndyę. ł»v położyć koniec kłótni. Stary to, 
wyrfdłwłwany sposób.

Istotnie apasz© roześmieli się. a Marulłe 
tiM a low a ł nowo kolejkę. Ate podczas pdy 
imu pili i rozmawiali. "Ftarpa odbyt ze mno 
i Marulle krótko naradę.

fratm ał za wszelko-1 cenę wyjaśnić tę 
sprawę i dowiedzieć -się k im  'był* ten czł-i 
wiek. Przedstawił inśoektorowi pl-n dzia­
łania. Gdy wiec l i r O T  wypił kawę i za­
bierał się do wTjśeia. MmiMe zn zw ie d z ia ł 
swoim sąsiadom. iż pragnie ■ mieć w  tej 
sprawie czvste smrnenie, i że pójdzie za nim 
ze swymi przyjaciółmi.

Wymięliśmy uściski dłoni I wyszliśmy 
za Lardon. w ink;ś czas iednnk po nim. aby 
we nie domyślił, że tro śledzimy.

Ma-nlle w  przewidvwnn:n podobnych 
ko-^riOij^yi rwrzvprowadził ze sobą kilku 
kolegów. którzy znajdowali sie w pobliżu. 
Jc N ^ to iiMyel!śmy w ncibMższej okolicy, 
a  Tharps p rzvb czv ł sie do niego. Był on 
naturalnie taksamo przebrany. Tharps usta­

wi! ro wraz z kilkoma zebranymi na iirędee
0 rzez Mamiła, koło wyjścia ze spelunki. 
Następnie we dwóch pUodliśmy się w pogoń 
za Lardou;

Był już. najwyższy ©za a, o  He nie mie­
liśmy wracać go  z oczu. Pocromlumy go  e- 
dnak. nie zwróciwszy na siebie żadnej 
uwagi. W  pewnej chwili, spojrzał w  tył, 
jakby się chc:nł uoewnić, że nie jest śle- 
d zocv i skręcił *  ulicę Moreau, zaułek 
ciemny i tak samo niebezpieczny, jak  ten, 
który opuściliśmy.

W szedł następnie przez boczne wejście 
do nory. podobnej do spelunki o :ca Tri- 
boiidle, której fasada wychodziła na ulicę 
główną.

Podeszliśmy ostrożnie do okna; nic je­
dnak nie mo"-1'5my zobaczyć, ponieważ 
sz'-hv bvły matowe.

Tharps 7bad"? dokładnie drrwir szkłanna 
rafia iednej polfłci bvfh rozbita i zalepiona 
kr w aP-Tem papmm p—-'-'Wirmco-rt do szyby
1 do f.ir trp y  Wwpor^eśn’0 . Papier ten po­
żółkły i z<m‘ etv  mn°:al już od dłuższego 
czasu m bic słulbp. ’r ’ ąi wrsef-M miescnmi 
i r<rzv?nciel mój nnciskaia© z lekka palcem 
^obaczył. że w m ci+órycŁ mie;sr'a'*h papier 
W? ruchomy. U r!ósł po i spoi-yfj głab 
sali. Pow»edlcm za tvm przekładom i zaj- 
r?,'>ł'VTn 1-‘ -o  t w I o  do wn/itTy.a.

Była to salft kwadratowa, schodziło się 
do niej po trzech schodkach. Po prawe*’ 
stronie za bufetem je jm o ś ć  o ponurej twa- 
t v .  wsparty na wielkich 1 czerwonych rę­
kach rozmawiał z jakimś jegomościem, 
w którym rozjpoannliśmy pana Lardou,

Ten ostatni wskasał palcem na sufit i po­
wiedział:

—  Niema tam nikogo?
—  N ikogo, —  odpowiedział szynkarz. 

Goście zast/re'kowali tego wieczoru, ale 
„on i“  tara sa.

la rdou  poszedł do schodów, znajdujących 
się po lewej stronie w głębi i zniknął w  nich.

—  Lynha-m. —  rzekł Tharps. idź zaraz 
do Marulla i powiedz mr. żeby sie spieszrł 
ze swvmi ludźmi, ja wejdę do środka i będę 
pilnował ..niemego**.

Chciałem zapytać megc przyjaciela, co 
znoerco te ostatnie słowa, którym przypisy­
wałem Bóg wie jaki© tajemnicze znaczenie, 
ale or. dał mi znak ręką bvm milczał i spie­
sz ł wykonać zlecenie. Posłuchałem. Ledwo 
uszedłem ze dw-dzicścic kroków posłysza­
łem ostry krzyk:

—  Help!
Znałem dobrze Iten okrzyk, słyszałem go  

n!oV lnckrotn ie na idicach Londynu, szcze­
gólnie/i w  pierwszych czasach mojej przy- 
łaźni z Thnrr>isem. gdv zabierał mń:e często 
w  nocy do FHiitechapel, bym ..się wyrobił**, 
iak się wyrażał. Rvłv to czasy ..Kuby r«*z- 
omwnczn*' i ia sam nieraz nraYo?śm“ tv  do 
mn ni wydawałem go  w chwili niebezpie­
czeństwa.

Tym  razem bezwetpien:a krzyknął Tharps.
Co się wiec stało?
K rew  ścięła mi sie w  żyłach. Wróciłem 

nr.tvchrrrast, n;e myśląc o niebezpieczeń­
stwie. jakie mi groziło: śm kalem  tylko rę- 
ko^ść mego rewo]we.u.

T i r  hm  zn'Vnał.
Usiłując tłumić odgłos moich kroków,

poCszeołom do drzwi spelunki. Serce bibo mi 
tak mocne r  piersiach, żo nieomal rozsa­
dzało klatkę piersiową. Uniosłem ostrożnie 
rożok papieru, tak, jak to uczynił Tharps 
i zajrzałem do wnętrza sali.

Była ona pustą.
Przy  ladzie bufeiowei nie było nikogo.
AV pierwszej chwili chciałem eejść, za­

wołać głspodarza i zapytać go, co sie stało 
z moim przyjacielem. A le  jakiś przebłysk 
rozsądku wstrzymał mnie przed tem sza­
leństwem i pozwolił zrozumieć co należy 
uczynić: odszukać natychmiast Marulla i je­
go towarzysza i z nimi razc-m wejść do tego 
ponurego szynku,

W  cli wili, gdy miąłem już zasunąć irói- 
kącik papieru, w głębi sali otworzyły się 
maleńkie drzwiczki i ostrożnie ukazała s.ę 
w nich niespokojna twarz gospodarza. —  
Wszedł, skierował się ku senodkom i w yda l 
charakterystyczne cmoknięcie ustami.

Z góry wysnucia się ręka. wsparta na 
rampie: od schodów, wyśligancj przor długie 
życie, ręka czanrawa, we.zliste długa i dzi­
wnie groźna. P o m ią łe m  zaraz, tre  wiem 
czemu o ..tajemniczej ręco“ . o której opo­
wiadałem w  tKvn*rzednioi mej p racy*) A le 
ta ręka. która zsuwała sie dzisiaj po poręczy 
nie nalożała wcalo do zmarłego.

Ręka ta posiadała potężne ramię, to  ra­
mię barki, na których widniała przeraża­
jąca giowa, wyrhvła.’ąca się z cienia, jaKby 
w y  kro'on a z obrazku floy i.

—  N o  cóż? zaowtał gospodarz,
, •—  Zrobiono —- odparł właściciel rękL

*) Ręka w ciemnościach nocy. U W

— Wciągnęliście drabinę?
—  Tak.
—  A  okno?
—  Zamknięte, okienn5 jo także
—-  N o  i co?
—  Nic. N ic nie było słychać, rod łu * 

mnie to wszystko skończone.
—  A le  czy to  naprawdę on?
Och! tak. zawył przecie dc angielsku, 

Tak mi się przynajmniej zdaje, bo nie ro­
zumiałem.

—  A tamten?
Tamten?... nie w,działem,

—  Nie musiał bvć dalskc... Ciekawa rzeci 
co ze f na to powie,i zokł g o so o d m  półgłą* 
gem.

—  Pość gadania- ooezwat się ktoś, kogtf 
nTe widziałem. a który znajdował się zane 

|Wne na pie.*wszem piętrzę. N ie możemy 
zostać tutaj...

—  A  w ięc z małom okienk;em rzec® skoń­
czona^ jThoge Znłożw  sztabę?

—  '>chl.Naturalnie. A zresztą cóż? NiecłT 
D riada. Każdy ma prawo ieść i pić tutaj, 
ITo! F o ! Zapnijmy się swem5 sprawami.

Ręka wsparta na poręczy zniknęła. Go© 
prdarz skierował się ku ś-odkowi sali.

Co s‘e stało z ThaTr*,sef,n,: czy źvł jeszcze?,
—  Miden. dobre nrzeemcia. pomyślałem^ 

Cd chwili, gdy posłyszałem nazwisko han- 
d v iy . którt«ro śei^amy. zrozumiałem, że mój 
pr«w?ocsel taki chielnv , chłodny, zdecydo­
wany. zaczeirł potężne-ro wroga. jjtoremM 
nie da rady 1 szm w  tei walce zepnie...

Rozmvślaiac tak. pobiegłem co sił i wkró­
tce odn-bniłem Marulla i  opowiedziałem m \  
w^zystiuo.

(C iąg dalszy nastapi).

P© s z e s c l o l e t s i i e l  p y a e ^ w i ©
dostarczamy znowu nasze oryginalne gnieźnierrkie [ [ l i t e r y  W  [ c l : c £ c i  ^ r i c Ł u l c r c r . I t C l  hf

Refccterfym ■ Cr?iti■ Lięter Cur-rrro c?m PrefeC
w bw«em fcarafkow«m ukie ( t t a C )  w biakn kiu«fU,*iBi sJłI*

iS H ś s .s f t E L  te i i i i  UBRndi
W y lw c r y  ftepte? r f r s f y M I

B. K a sp ro w icz w  laM eźale Oddział w Poznaniu.
Jeneralny przedstawiciel na całą wsciiodnTą i zachodnią Małopolskę: Dr. Z Dzikowshi i Ska. Kraków, fll. laglelioóska 5,

Marmoladę w i n o w ą  *  
m alinow ą 

m lm rn ą

1 powidła przeżerane vz:
^  clenh Olszowski, Kraków, Mały Rjntk.

Wytłoki suszone
i przerobionych buraków cukrowych
o d s t ę p u j e  C u k r o w n i a  C h  o d o r ó w .

DŁ"3®aa-̂ i â m̂m̂wamaisttoaooeuDsatsuimśraoeioĵ Josiam* ■■j.joa

g  BACZNO ŚCI BACZNOŚCI

|  R O D A C Y !
g  Mamy wielkości gospodars tiw a  i
g  ira ją th l ::rsk na-nirc *c'i <»! ą i*lo9 Pniórc, 

rów o ?- k a m ie n ic e , k a w ia rn ie ,  m łyn y  
p a ro w e , w od n e , la r ta iJ  1 t. ■!. bar ' . »

korz^shiie no < jdłiarTuj. 18'.!6

E l n r o  K o m i s o w e ,  P o z u a ń
ul. Skarbowa 1. 18. — ST. FA1 EŃSKl, 

TELEFON NB. 308;.

CS.®t .* -“igro ?x- i ̂  Bsirasiooafoefl tpnsoi@oo®oo@8*4

jJZ WYSZŁA!
N a k ł a d e m  k i ic o u r n i  n a u k o w e j

POLSKIE TWO.PED.LWÓ «-M.APCT-WARSZAWA
SPÓŁKA Z OQR. ODP.

Lwów, Kolei Ceorpe'*

USTAWA
O D ANIN IE  MAJĄTKOWEJ
m i  2 ROZPORZĄOlCIiiEH WnOBAWCZEil

OBOi* ląili.ńCEM r.’LKQ UJ łOPOi ‘ - L

Cena 200  H p . a

O p r ic .w .a ł p iu i  D ra  J A N A  C O T T F K IE D A  
K »c*c )m k» W  lit. Udv Sktibowej we Lwuwie.

B3 MABYCIA WF WSZYlTKIOrt KSIĘGARNIACH.

aHBHOBaHBHBEmtoRKBURII

(wjrkt*, mary nu* 
want I pocziewe 
„Maijasy** uraz

— — poleca —

Powidło
ir<«

K. O g o r z a ły  SzezopwAska 1t

M ATUSZEW SKI i Ska
DOM ZBOŻOWY

ToleTonu Nr. 
1432Domzbo ' P o z n a ń  -  u l .  R y c a r s k a  9

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
słoma, siano.

jjjfcSte=si:

POWSZECHNY

BANK KREDYTOWY
S .  A .

ONAZYJN1B
do ł-przedanio: to

Antonio tli «l«-in row y 
Antom obll ccnbowy nźywan, 
Cjrkknncta osobow a nowa 
Motnr na ropt- (< HP 
S!otor na ropę 1» HP 
Motor « a  ropę "n HP 
Lak.raobllana toł.fhM „H P 
T o k a ip p la  puctąęowa 11*2 mL 
Tokarnia po iągewa n ml. 
Ktrntearka dolega SS- mm. 
Struonrka * .k l t j i  Bon mm. 
F ila  < iUm a«n 7oo mm. 
M otor h c s iy n o w , na ko> 

lar tt ,!P.
Motor bonsynowy r d.n.mo 
Ma«aynv mtyAskto 1 ka* 

m in ie  
P ag motorowy l parowy.
„PI. 0T“ Lwóy, uL Batorego 4.

<^*.UBIONE PA^IPr.Y woi- 
/s raowe ni naifclr'.o And ze] 
Z lat: «  Pi.kociit J tmiewa-
ttj-.a s i( 1 9

Filateliści!
Kupujemy zbiory, 

znuc/.ki pojedyncze 
pulskie i obce. w

N**a okazowe, pros­
pektu związkowe 

„UNII* ?a nadesła­
niem Mo. 10!)'—

R ed . „ F I L A T t U S fY *
Lwów, ul. Ziolona Kr 39.

I ■**■! Jai utr wlaścicici dworu 
.Sudkuwic powiat Sambor po­
wiat Krukieniee poaau , dla 
•wycb d i  eei x 5 kl. a i kL i 8 

ki. ( d a  lumienney £8

g u w e r n e r * )
Uiu suweinanckl

Fostda d> objęcia zarar. Zglo- 
. . .  aia walety przesyiad pud 
wykc, ws omnianya adresem.,

BANK POMORSKI
Gdańsk 

Lan-.rm-rkt 14,2
Td. 1502.

CFDZIAŁY: 
n'ar»-nv;ń Bydgoncz Torufl
FI. Na;el)snk B ki Dwrrcawa 2 «l. Szarek;. 25

TjL 8022. . TaL 1239 ! 193. laL 6i1 i 652.
w szelk ie

i

Oiwlei a raehnnLJ Mcżąeę t p r  '*?„ zowe, załatwia 
t r a i  sakcje bankowe.

Xti?no i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wjzolkie^e rodzaju.
Przy muja przeliazy na Pclskę i jajran cę oraz ziosania lieidowo.

« = =  Z A X l * P  Z Ł O T A  I S R E B R A .
Finansuje przedsiębiorstwa przemysł twa,

P . ,|H «|e aii juayly (wkłady) i piąci na|wyłm« adwlkl .MtowmUo 4a 
nmowy I i - r i  tn, w>p«wled*enla.

OE21 P A M X  B 2 W 1 2 0 W Y  i o a  1545
U W A G A : Bank. n r z y tm n je  t e u e z e  * a p l* y  n a  a t e w le lh ą  l l . ś (  a ! i . ] l  o s ta tn ie ]  

r t . t l . ] i  fc o  U n m it  e t n l . y jo y m  s p r a w r m  r c p a r ly e | L

I O K A Z Y A I  T M  S W  O K A Z Y A ! j
Nadszedł transport oryg. angielskiego

[T^g. Mk. 75O j I  it&mc!  11 Kfl. tek. 7S011

dla P T. Hurtowników, Kółek Rolniczy'.!!, Zaimków ale. odpowie­
dni rabat Na prowincję uskuteczniam W;j:>łkę pocztę lub koleią 
za zaiiaz-ę. Fiównież w wielkim wyborze obwarzanki (oryginalne 
: warszawskie), borbalniki, czekolady, wafle, cukierki i t  p.

Do nabycia u firmy: 1665

P.Rotiifeld, w  Krakowie, Kościuszki 15.
(Przystanek tramwajowy Nr. 5 i 6).

Zaproszdnie do subskrypcji.
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Powszechnego 

Binlt»> Kredytowego S, A we Lwowie uchwaliło dnia 
17. sierpnia lU*il podwyższenia kapitału akcyjnego na 

M  p .  1 9 7 ,0 0 9 .0 0 0 —  
któnrto nchwała zatwierdzona została postanowieniem 
Ministerstwa hkarbu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 
14. września 1921.

Na tej nodsiawie przystępuje obecnie Powszechny 
Bank Kredytowy do podwyższenia kapitału akcyjnego 
na lazie nr,

M p .  7 0 ,0 0 0 .0 0 0  —
przea wydanie 350.CU0 sztuk nowych akcji IV. emisji 
po Alp. 140'— iin. wart.

Gdy objęcie większości akcji zostało już zapewnio­
ne, przeto na pozostałą itaść rozpisuje się muiejszem

s u b s k r y p c j ą  »
na następujących warunLich :

1. T)fltyrhetasawym Jkcjorta. ni-om prtysnaje afę prawe p«V*ru 
nowych akcii v  stosunlc* 7 ti.uk akcji nowej c it^ jj na 6 aatuk akcji 
L  U. i iii. emls]<.

2. Akt)Ora*j*»sae. chc»cy wykonać now^isie prawo pekaru, i :nsl 
w terminie dc dnia *2*'. lutego 1922 wląc-a e nrzaJtotyć w jedaem 
a n*iej podanych miejsc auLSkrypcy.nycn oryginal e akcie 1. i li emisji 
bet ar*us’.y kupooowych, cel rn artiuciania » ł  alcu wyaenaaia pp*vt 
p U *ru, p -siad-cze a?ś alccy III. emUjl, doiąd niew; - I r w i a n ,  
prawo.poboru wykonał równiei w tednem a pon ie j wymi h.any.n 
miejsc sub sf ryp.yjnych za pośrednictwem 'jaztytucji, v/ której aa akcje 
te tą nzn.mi,

8. lóira emlsejny nowych akcji p t .- tu  Lonytb d i ro d z in ę  óiL 
dotychczasowych akcjonarjuszy bo. j aaadzia prawi pcu.ru wyto J Mp. 
2^0'— sa tstukę.

4. Cena kupna złotana ma być w ealoin "rzy zgłosta^iu w go­
tówce wraz s 70/q cdsctknmi pd t. siycir..a i 922 d . »ni> wpraty przy 
dnliczeniu kiaztow koafekcj po Mp. du‘— ud kaidrj akcji im. part. 
Alp. 140 -  oraz poda".u ..rtd jw ego.

6. Po upływ e lerm nil aubakrypc;! Dyrekcja r o n t "  w najkrót­
szym czasie przyuziału nowych akcji które wydane aoataną bezzwło­
cznie po sporzą izeniu az.uk. .

6. Nowe akcje u certniezą w zyskach Ranku od dnia ł. atycaaia 
1922 i od U „o  dnia zrównane będą z accjanii poprzewtieit em.tji

Zglozzenia przyjmuję: *• 
fo F * z e c h n j>  Bank K r td y ło r^  S . A . w e  tw u w le  \ ]eQ 0  

C śśz ia ły  w  K rak ow ie  i D rohobyczu , tu d z ież  A u str ia ck i 
U n d e rb a n k  w a W iedn iu.

P o p ie r a jm y  p r z e m y j  a ie ry s ty I
.Wjd*we«: w «Mtęp«tirie BołaJUej Spółki ptaaofti k. Uoleksa,  — Retoktor Baesehur ł edpop, Mfc|y ęgik. — iłntkinń* fil—  Kaude* a  Erakewie ao4 hut ni—  Umuua Feka.


